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Na Beronie delegację pol-| bycie polskiej del Stac ji i rzą- 


ską oczekiwał Rząd Rumuń-| dowej, 


jako jeszcze jeden 


ski in corpore z Premierem| krok do pogłębienia przy- 
dr. Petru.Groza i Ministrem | jaźni i współpracy między 


Spraw Zagranicznych Anną 
Pauker na czele, jak również 
korpus dyplomatyczny, człon 
kowie ambasady RP w Bu- 
kareszcie z ambasadorem 
dr. Szymańskim, prasa ru- 
muńska i zagraniczna. 

Obaj premierzy wygłosili 
przemówienia powitalne, 
przerywane ustawicznie o- 
wacjami i okrzykami na 
cześć przyjażni polsko-ru- 
muńskiej. 


Dr Petru Groza 


PREMIER 
RZĄDU RUMUŃSKIEGO 


PRZEMÓWIENIE 
PREMIERA GROZY 

Witając przybyłych w i- 
mieniu Rządu i narodu ru- 
muńskiego Premier Groza 
oświadczył, że oba narody — 
rumuński } polski — mają 
przed soba wsnólne zadania 
do wypełnienia we wspól- 
nym froncie pokoju, na któ- 
rego czele kroczy Związek 
Radziecki. 

Naród rumuński — podkre 
ślił Premier Groza — wita 
z radością wszystka to, co 
przyczynia się do umocnie- 
nia frontu pokoju. 

Traktuje więc on z naj- 


Polską a Rumunią, współ- 
pracy, która jest najlepszą 
rękojmią przeciwko grożbie 
niemieckiego militaryzmu. 


PRZEMÓWIENIE PREMIE- 
RA CYRANKIEWICZA 
W odpowiedzi na przemó- 

wienie powitalne Premiera 

rumuńskiego Grozy zabrał 
głos PREMIER CYRANKIE- 

WICZ. 

Z dużą radością przyby” 
liśmy do tego kraju, aby po- 
cłębić uczucia przyjaźni, so- 
lidarności i współpracy mię- 
dzy narodem polskim a naro 
dem rumuńskim. 

Narody nasze przeżywały 
w przeszłości bardzo ciężkie 
pkresy. 

Były to doświadczenia na- 
rodów rządzonych i eksplo- 
atowanych przez obszarniczó 
kanitalistyczne kliki. 

To rządy kapitalistyczno- 
obszarnicze  sprzymierzały 
się dopóki mogły z hitleryz- 
mem, w miedzynarodowym 
feszyżmie widząc najskutecz 
niejsza i jedyna ochronę swo 
ich klasowych interesów 
przed masami pracujacym! 
własnych krajów, przed kla- 
sa robotnicza, przed dążą- 
cym do postępu wyzyskiwa- 


Powitanie delegatów Rządu RP 


w Bukareszcie 


BUKARESZT (PAP). Dnia 24 stycznia w godzinach 
rannych, na udekorowany polskimi i rumuńskimi bar- 
wami narodowymi Dworzec Mogosoaja w Bukareszcie, 
przybył pociąg specjalny wiozący polską deleqncję rzą- 
dową z Premierem Józefem Cyrankiewiczem i Mini- 
strem Spraw Zagranicznych Zygmuntem Modzelewskim 
na czele. Wraz z delegacją przyjechał ambasador Ru- 


munii w Warszawie p. Raiciu. 


SKI, ARMIA WYZWOLE- 
NIA RUMUNII, ARMIA PO- 
GROMU FASZYZMU, AR- 
MIA, KTÓRA W STOLICY 
HITLERYZMU — BERLI- 
NIE — ZATKNĘŁA SZTAN 
DAR ZWYCIĘSTWA WOL- 
NOŚCI NARODÓW. 
Przepędziwszy obszarniczo 
kapitalistyczną klikę, masy 
pracujące mogły budować, 
w warunkach zwycięstwa 
nad hitleryzmem i w warun- 
kach  odepchnięcłą przez 
Związek Radziecki imperiali 
zmu od swych granic, ustrój 
Demokracji Ludowej. 
Narody krajów Demokra- 
cji Ludowej, rozpoczynając 
wielką przebudowę społecz- 


ZSRR, Polski, Bułgarii, 


W styczniu br. odbyła się| porządkowanie się dyktatowi, int 


ną, nadały nową i prawdzi- 
wą treść przyjaźni między 
naszymi narodami, — współ- 
pracy i solidarności między- 
narodowej. 

Przejawem tej międzyna- 
rodowej solidarności są za- 
cieśniające się węzły współ- 
pracy politycznej, gospodar- 
czej i kulturalnej naszych 
narodów. 

Przejawem najlepiej poje 
tego wspólnero interesu jest 
wspólna walka, toczona pod 
przewodem Związku Ra- 


dzieckiego, walka o pokój 7 DY DEMOKRACJI LUDO- 


podżegaczami wojennymi i 
zakusami 
WALKA. W KT 
ZEK RADZIECKI i NARO-. 


w Moskwie 


w Moskwie narada gospodar- |Planu Marshalla; plan ten bo 


cza przedstawicieli Bułgari 
Czechosłowacji, Polski, Rumu 
Węzier 1 ZSRR. 

Narada stwierdziła znaczne 
sukcesy w rozwoju stosunków 
gospodarczych między wymie 
nionymi krajami, co znalazło 
wyraz przede wszystkim w 
dużym wzroście obrotów han- 
dlowych. 

Dzięki ustaleniu wspomnia 
nych stosunków gospodar- 
czych £ realizacji polityki 
współpracy gospodarczej, kra 


je Demokracji Ludowej i 
ZSRR uzyskały możność przy 
śpięszenia odbudowy i rozwo 
ju swej gospodarki narodo- 
wej. 

Narada stwierdziła nastęn- 
nie, że rządy Stanów Zjedno- 


arm chłopstwem, przed wo|-| czonych, Anglii oraz niektó- 


nościowymi dążeniami œo- 
gramnej wiekszości narndu. 

Trzeba było dopiero stra- 
szliwej i kosztującej tyle o- 
fiar wielkiej wojny narodów 
o niepodległość i demokra- 
cję, stoczonej z ludobójczym 
faszyzmem. 

Trzeba było wspaniałego 
natchnienia i przykładu za- 
ciekłej walki na śmierć j ży- 
cie z faszyzmem, jaki dały 
nod wodzą Stalina narody 
hohaterskiezo Zwiazku Ra- 
dzieckiego i jego wspaniała 
ARMIA CZERWONA, AR- 
MIA STALINGRADU, AR- 


rych innych krajów Europy 
Zachodniej w istocie rzeczy 
bojkotują stosunki handlo- 


we z krajami Demokracji Uun- 
foweji ZSRR, ponieważ kraje 
te nie uważają za możliwe pod 


uwaga! korespondenci 


„Głosu Robotniczego" 
z Dzielnicy Szódmiejskiej--Prowej 


Jutro, dnia 26 hm.o godz 
kalu Dzieł. 


odprawa ko- 


17 odbedzie sie w lo 


nicy Gdanska 73, 


|resnortinężw fabrycznych i te- 


renowych. Obecność obowiąz. 


wyższym zadowoleniem przy MIA WYZWOLENIA POL-| koma. 


iL wiem narusza suwerenność i 


Zwycięski marsz 
Chińskich Wojsk Ludowych 


LONDYN (PAP). 
cja Reutera donosi, że 
oddziały chińskiej Armii 
Ludowej dotarły do pôl- 
nocnych brzegów rzeki 
Jang-Tse-Kiang, na pól- 
nocny wschód od Nanki- 
nn, zajmując miasto Yang 
-Czou, w odległości oko- 
ło 60 kim. od Nankinu. 


Agen 


Na południowy zachód 
od Nankinu, w pobliżu 
miejscowości Wuhu od- 


działy Armii Ludowej po 
suwają się na południe 
między Nankinem a Han- 
kou. 


KUOMINTANG 
PRZYJMUJE WARUNKI 

Pełniący funkcję prezy 
denta Chin Kuomintan- 
gowskich Li-Tsung-Jen 
wysłał do Pekinu dwóch 
przedstawicieli z pismem, 
w którym ponownie wy- 
raża gotowość podięcia ro 
kowań pokojowych z wła 
dzami ludowymi na wa- 
runkąch, podanych przez 
Marszałka Mao-Tse-Tun- 
ga, 

Agencja Reutera donosi 
z Pekinu, że według krą- 
żących tam pogłosek. wła 
dz Rządu Ludowego zgó 
dziły się na przyjęcie 5 
wysłanników Rządu Kuo 


mintangowskiego. 
ZA 


imperialistów, PO 
REJ ZWIĄ |WSZYSTKIE LUDY WAL- 


Bolastów Bierut 
PREZYDENT R. P. 


DOWYM i WYZYSKIEM 
WEJ MAJĄ i MIEĆ BĘDĄ |SPOŁECZNYM i WSZYST- 
SWEJ STRONIE |KICH PROSTYCH LUDZI, 
MIŁUJĄCYCH WOLNOŚĆ, 


CZĄCE Z UCISKIEM NARQO |POKÓJ i PÓSTĘP. 


Rada Wzajemnej Pomocy Gospodarczej 


powołana została na konferencji delegatów 
Czechosłowacji i Rumunii 


Jesteśmy przekonani, że 
przyniesie ona duże korzy= 
ści obu narodom, że stanie 
się mocnym ogniwem w łań- 
cuchu antyimperialistyczne- 
go frontu pokoju, że zabez- 
pieczy interesy wszystkich 
narodów, miłujących pokój. 

Przywozimy wam serdecz- 
ne pozdrowienia od narodu 
polskiego, od ludu Warsza- 


wy. odbudowującego z gru- 
eresy ich gospodarki naro we A sie 


dowej. 


Biorąc pod uwagę tę okoli- 
czność, narada omówiła za- 
gadnienie możliwości zorgani- 
zowania szerszej współpracy 
gospodarczej krajów Demo- 
kracji Ludowej i ZSRR. 


Dla urzeczywistnienia szer- 
szej współpracy gospodarczej 
krajów Demokracji Ludowej i 
ZSRR, narada uznała za ko- 
nieczne powołać Radę Wza- 
jemnej Pomocy Gospodarczej 
złożoną z przedstawicieli kra- 
jów uczestniczących w nara- 
dzie, na zasadzie równego 
przedstawircielstwa, której za 
daniem będzie wymiana do- 
świadczeń gospodarczych, u- 
dzielanie sobie wzajemnej po 
mocy technicznej, udzielanie 
sobie wzajemnej pomocy w 
surowcach, żywności, maszy- 
nach, w u.sządzeniach przemy 
słowych itp. 

Narada ustaliła, że Rada 
Wzajemnej Pomocy Gospodar 
czej jest organizacją otwartą, 
do której mogą przystąpić i 
inne kraje Europy, stojące na 
gruncie zasad Rady Wzajem- 
nej Pomocy Gospodarczej i 
pragnące uczestniczyć w sze- 
rekiej współpracy gosprdar- 
czej z wymienionymi krajami. 

Rada Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej będzie podejmo 
wała uchwały jedynie za zgo 
dą zainteresoawnego kraju. 

Rada będzie odbywała pr- 
riodyczne posiedzenia kolej- 
no w stolicach krajów - ucze- 
stników, pod przewodnietwem 
przedstawiciela tego kraju, w 
którego stolicy będzie się SEN 
bywać narada, 


Józet Cyrankiewicz 
PREMIER RZĄDU R. P. 
zów i zniszczeń swoją zbu 
rzoną przez hitlerowców Sto 

licę. 

Niech żyje Ludowa Repu- 
blika Rumuńska! 

Niech żyje przyjaźń pol- 
sko-rumuńska! 

NIECH ŻYJE SOJUSZ 
KRAJÓW DEMOKRACJI 
LUDOWEJ i ZWIĄZKU RA 
DZIECKIEGO, ORAZ ICH 
WSPÓŁPRACA i TOCZONA 
POD PRZEWODNICTWEM 
WODZA ŚWIATOWEGO 
FRONTU POKROJU JÓZEFA 
STALINA WALKA 0 PO- 
STĘP i POKÓJ! 
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kańscy dążą 


do podporządkowania sobie państw skandynawskich 


Ostry protest klasy robotniczej Danii, Norwegii i Szwecji 


czy NASTĄPI Kapaa is ada specjalnych gwarancji] 23 bm. odbyła się demonstra] Johansson stwierdził, tź plan 
RONFERENCJI w KOPŁN-=|'Fe róznice zdan mogą ewen-|cją prized gmachem Parlamen| Marshalla jest fragmentem 
HADZE, tualnie doprowadzić do odrojtu, gdzie odbywają się obra-| politycznego, ekonomieznego 


Londyn (PAP) — Korespon-| czonia narad, 


dy ministrów skandynaw=|| militarnego bloku, skierowa 


Wybory 4 


ne, M 


0 parlamentu japońskiego 


przyniosły komunistom włelkie zwycięstwo 


Paryż (PAP) 
dent agencji 
donosj z Tokio, 
opublikowane wyniki wybo- 
rów świadczą o tym, że Ja- 
pońska Partia Komunistyczna 
osiągnęła sukces przekraczają 
cy wszelkie oczekiwania, 

Korespondent AFP donosi z 
Tokio, że w ostatecznym wy 
po: 


— Korespon- | 
France Presse | się 
że pierwsze | parlamentu 


|ka, Tokuda 


dent nqchcji Reutera, powo- 
łuląc się na informacje ze 
szwedzkich kół parlamentar- 
nych w Sztokholmie donosi, 
że konferencja przedstawice- 
li krajów skandynawskich od 
brwająca się w. Kopenhadze, 
ujawniła różnicę zdań między 
norestnikami narad, 
Delegacja szwedzka jak 
podaje korespondent Reilera 
— zmadza się na utworzenie 
„Neutralnego Skandynawskie. 
go Bloku Obronnego", 
Natomiast Norwegia wy 
sunęła propozycję, uby sygna 
tariusze projektowanego pak- 
tu północno-stlantyckiego m- 
dzielili blokowi skandynaw 


-Organizacja b; polskich 
więźniów politycznych 


potępia proces przeciw 
komunistom USA 

Warsząwa (PAP) — Prezy 
ium Zarządu Głównego Pol 
sltiego Związku b. Więżniów 
Politrcznych w imienlu rze. 
szonych członków złożyło pro 
test przeciwko procesowi, wy 
foczonemu dwunastu przywód 
com Komunistycznej Part: 
USA, 

Uchwała m, 
ża usiłowanie wyjęcia spod 
prawą Partii Komunistycznej 
w USA oznacza 
usiłowanie wprowadzenia fa- 
szystowskiego reżimu policyj- 
nego, w walce z którym, w 


In, ztwierdza 


jednocześnie 


Kopenhaga (PAP) - 
nik „Land of Folk*, komen- 
tując obrady ministrów 
państw skandynuwalkich, pu- 
blikuje artykuł pt  „Przer- 
wać tę niebezpieczną sre“, 

Autor artykam stwierdza, że 
uczestn cy komterencji Kopen 
haskiej zdemaskowall slu cal 
kowlole_ 

„Czy poslanówią ont awnte 
wstąpić da „Bioku Ażlantve- 
klegw* czy też zadócydulą ste 
utworzyć tzw, „Skandynawski 
Sojusz Obronny* — ich dzia 
lulność służyć bedzte 
som Stanów Zjednoczonych” 
- plaz autor. 

„Land of Folk” przestrzega 
przed prowadzeniem polityki 
wc'ągającej Dante do bloków 
pod panowaniem amerykań- 
skim, poniewsż polityka tad: 
tuoże się okazać katastrofu!ną 

le] niebezpiecznej grze na 
leży położyć kres — kończy 
dziennik, 


Intere- 


DUŃSKA MŁODZIKŹŻ KOMU 
NISTYCZNA MANIFESTUJE 
PRZED PARLAMENTEM 
Kopenhaga (PAP) W dniu 


Lytzi opuszczają obozy 
dla internowanych na Cyprze 


Tel Awiw (L'AP) W ponle 
dzialek statek żydowski „Ga. 
lla* zabrał na swymi. pokta- 


dzie do Palestyny perwasa 
paile melrvalnych imigrar- 
tów Żydowskich, którzy av 
swolm czasie zostali (nierno 


wani przez władze brytyjskie 
t osadzeni w obomch odosob- 


- Dzien-| skich, 


Grupa duńsklej młodziety 
komumstycznej przybyła na 
demonstrację z Wwansparenta- 


ml, na których widniały na- 
plisy: 
„Precz ze  skamdynawskim 


sojuszem, ebrońtnym*, „precz 
z wojenną polltyką Medtorfta" 
„precz z wolną 4  kapliah- 
re, 
KOMUNIŚCI SZWECJI DO- 
MAGAJĄ SIĘ WYPOWIE- 
DZENIA UKŁADU MARSHA 
ELOWSRIEGO 
Sztokhclm (PAP) Poze? 
komunistyczny  Gustar Jo- 
hanssop złożył w Parlamencie 
wniosek, domarujscy sie wy- 
powiedzenia przez Szwecję 
ukłtdu marshaltowskiezo, 


niku na 371 wybranych 
słów Partia Komunistyczna o- 
trzymała 36 mandatów, 


nego przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, 
Pian ten Jest 
podstawowe postulaty 
robotniczej 1 dąży do wzmoc- 
nienla panowania kapitału mo 


atakiem na 
klasy 


nopolistycznego 1 zeprowadzej ARY% PAP) — W niedrie- 
nia porządku, zmierzającego |ja odbyty się w Grenoble 


(Francja Pohdniowo - Wschod 
nia) wybory do Rady Miej 
skiej. w których komniśri 
nzyskalt wspaniała zwyciestwo, 
zdobywajszo największą Ilość 
mandatów. 

Przypominamy, $a rozpisanie 
oteenyeh wyborów nastąpiło na 
skntek demonstrnerjnej dymi. 


do faszyzmu 1 wojny, 

Przez przystąpienie do pla- 
nu Marshalla Szwecia włączy 
ła się do bloku, skierowane- 
go przeciwko ZSRR 4 kraiom 
Demokracji Ludowej, do blo- 
ku, w którym coraz trudniej 
rozróżnie granice między za- 
gadnieniami gospodarczymi | 
politycznymi, do bloku, któ-|sji radców ganilistowakich, 
rego militarne konsekwencje|jartych przez kilkn radykałów 
znałdują się już na porządku|i rocjalistów, którzy w ten «po 
dziennym, sáb chcieli nriemożlimić pracę 


Przy nomocy fałszerstw i łanow 


Dla orientacji przypomina 
że ogólna liczbą członków 
japońskiego wy- 
nosl 466, 

wśród wybranych kantyńke 
tów komumistycznych znajd 
ją się przywódcy Japońskiej 
Partii Komunistycznej Nom- 
oraz przywódcy 
japońskich związków „zawodo 
wych, którzy medawno przy 
stapili do Parti Kamunistycz 
nej — Dobasi 1 Katsumi, 


Zwycięstwo komunistów francuskich 


w wyborach samorządowych w Gręnoble 


komunistycrnamu burmistras 
wi miasta. 

W niedzielnych wyborach ka 
nutniści zdobył 14.A58 głosów 
wohae 10,532 w wyhorach m> 
przednich. oraz 15 mandstów 
wobec 13, posiadanych pónrzsd. 
nio. 

GanTlifci piraci B mandaty ! 
posladań bedą 10 radnych 


Bocjalifch, märka | MRP 


nrysknH 11.828 głosów wsbos 
12,727 w poprzednich wybo. 


rach i otrzymsją 12 mandatów 


nietwa 


usiłowa!i kapitaliści i ich poplecznicy utrzymać swe fabryki 
Da'szy ciąg procesu sabotażystów gospodarczych Kraula i S-ki 


W dniu wczorajszym w pro 
cesie Kraula | S-ki zeznawuł 
właściciel fabryk paplerni- 
czych osk. Hasfeld. Akt oskar 
ženia zarzuca mu, że dawał 
tupowki dyrektorowi nagzel- 
norm CZPP — Kraulowf, jak 


również radcy prawnemu 
CAPP — Wsyześniewskiemu. 
Ponadto  Hasfeld oskarżony 


jeat a celowe opóźnianie od= 
budowy Państwowej Fabryki 
Preszpanu, której był kierow 
nikiem. Hasfetdowi, Jako wła 


Prokurator Kubik pyta, czy| Prok: — A gdzie leżało 
usiłował on różnymi poqdstep | źródło zysku w towarze? 
nymi sposobami nadać fabry-| Osk: — W nadwyżce war- 
ce „Natalin"* charakter karto| tości, 
nażowni w związku z tym, że| Prok.: — Widzę, że oskar- 
górna granica zatrudnionych |żony Interesował się marksl- 
osób dla tego rodzaju fabryk |zmem. Zatem oskarżony zda- 
została podniesiona do stu. je sobie sprawę, że dochody 

Oskarżony usiłuje wyjaśnić, |swoje czerpał z wyzysku ro- 
ła to było konieczne w związ |botnika I jego pracy. Był za- 
ku z „technicznymi”* zmlana- | tem oskarżony kapitalistą w 
mi, jakie zaszły w fabryce. najściślejszyrm tego słowa zna 

Prokurator: — Skąd oskar- , czeniu. Czy oskarżony zda- 
żony czerpał zyski? wał sobie sprawe ze zmian, 


nienta na Cyprze, 

W ciagu najbliżezych kilku 
dni obozy dla internowanych 
opuścić mają wszyscy Żydzi 
w liezbńe okola ll tysięcy, 


Listy wyborcze kandydatów 
fo Zgromadzenia Ustawodawczego państwa Izrael 


Tel Awiw (PAP) — Central 
na komisja wyborcza zatwier 
dziła 28 listy kandydatów do 
Zeromadzenia Uslawodawcze 
EO, 

Czołowe listy reprezentuja 
następujące ugrupowania po 
Miyczne: 

1) Mapal, ugrupowanie so- 
clal-demokratyczne, na które 
so czele stoją premier Ben 
Gurien | minister spraw za- 
granicznych Szertok, 

2) Mapam (Zjednoczona Par 
fla Rohotnicza), reprezentują- 
ta Irwioę socjalistyczną, 

3) Lista komunistów [| bez- 


hitlerowskich więzlen!iach 1 
obozach kancentracyfnych zel 
netr miliony najlepszych 8y- 
nów ludu pracującewo, 


partyjnnych, repre h miujaca 
koła postępowe żydowskie | 
arabskie, Na czele tej listy 
stot M'kunts, 
4) Lista rewizjontstów, 
(skrajna prawica), 


wańie reprezentując » 


zach Irgun Zwel Leumi, 

6) Trzy Ilsty ogólnych sylo- 
nistów, reprezentujące trzy 
ugrupowania mieszczańskie, 

Arabowie, znajdujący się 
na terytorium państwa Izrae! 
wystawili trzy własne listy, 


M Lista Chelrut - - ugrupo|”0, z klóreeo wynika, że 0- 
zwolen | Kirżony wręczając Kraulowi 


ników faszystowskiej organi. |Dleniadze 


Osk.: — Ze sprzedaży to- 
wart. 


ścicielowi jedynej w Polsce 
fabryki produkujacej ten ar- 
tykuł — ogromnie zależało na 
tym, bv nie stwarzyć sobie 
„konkurencji. Używał zatem. 
wszelkich sposobów, nie wy- 
łaczając rawet najbardziej 
lajdackich — jak przekup- 
stwo, by nie dopuścić do od- 
budowy fabryki państwowe 
iak również uniemożliwić na 
cionolizacje własnej fabryki. 
IWasfold posuwał sie tak da- 
leko w swej bezczelności, że 
dvktował państwu ceny tego 
winżnego artykułu. 
Przewodniczący odczytuje 
protokół z zeznań oskarżone- 


Warszawa (PAP) W tych 


Do prezydium zaproszen! zo 
stali m, in,: Minister Skarbu 
K. Dąbgowski, Minister Od- 
budowy M, Kaczorowski, W: 
ceminister Kultury | Sztuki 
I, Grosicki, Wiceminister Od 

W dalszym ciaru rozprawy budowy R, Piotrówski, prezy- 
osk. Hnsfeld wyjaśnia; że fa- dent m. st, Warszawy St. 
bryka „Natalin“ produkowała | Tołwiński i inni, 
tekturę | pudełka, natomiast Po. wszechstronnym przedy- 
fabrvka „Klepaczka*  produ-|skutowaniu tak doniosłego nie 
kowała preszpan. tylko dla stolicy, lecz i dla ca 


za pośrednictwem 
Aleksandrowej liczył na Jego 
pomoce. 


jakie zaszły w Polsce powo- 
jennej? ; 


Filharmonia Narodowa 


zostanie wybudowsna w Stolicy 


dniach odhyło się pod prre- 


wudnictwem Marszałka Seimu WI, Kowalskiego p!erwsze po- 
siedzenie Prezydium Komitetu Organizacvinega Filharmonii 
Narodowej, powołanego zarzą dzeniem Ministra Kultury | 
Sztuk! z dnla 9 listopada 1948 r. p 


łego kraju zagadnienia, ja- 
kim jest utworzenie Filhar- 
monii Narodowej, zebrani je- 
dnomyślnię wypowiedzieli się 
zą odbudową na przyszłą sie 
dzibę tej instytucji dawnej 
siedziby Filharmonii Warszaw 
skiej przy ul, Jasne| oraz ra 
takim roznplantwaniem prac 
bndowlanych, aby oddanie 
gmachu do nżytku nastąpiło 
nie póżniej, n!ż Jestenią 1951 
roku. 


Osk.: — Tak, uważałem, %e 
Polska łdzie ku socjaliamowL. 

W dalszym elagu rozprawy 
prokurator pyta oskarżone 
jak wysoką miał pensje? 

Osk.: w „Klepacze, 
gdzie byłem wszpółwłaściele= 
lem — 100.000 zł miesiecznie, 
natomiast w „Nałollnie” nie 
była ustalona. 

Prok.: — A czy otkarżomy 
wie o tym, że w „Klenaczce* 
96 robotników razem mlale 
zaledwie dwa razy wieltzrą 


pensję od czterech tak "a 
nych pracowników nz 
wych? x 


Z dalszych rama nskathem 
nego wynika, ża fabryka „Kle 
paczka" produkowała 12 ty- 
sięcy kg preszpanu miesięcz= 
nie i że do polowy 1947 roku 
osk. Hasfeld dyktow: ny 
na preszpan w Skall -z.1no- 
krajowej. 

Po 10-minutowej przerwia 
zarządzonej przez przewodni. 
czącego obrońcy zwracają Bla 
z pytaniami do oskarżonego. 

Obrońca: — Czy mzk., Krav! 
mógł traktować dane mu 
przez osk, 50 tys, jako hono- 
rarjium udzielone mu za m» 
rady techniczne? 

Osk.: — Nie, zdyż byloby 
to za wysokie honorarium. 

Przew.: — A czy pozostałe 
150.000 można było traktowań 
jako pożyczkę lub honoras 
rium? 

Osk.: — Nie. 

Dalszy ciąg rozprawr pò- 
damy w dniu jutrzejszrm. 
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Daleko od Moskwy 


Nie wracajmy do tej sprawy. Nie mozę was puścić — 
stanowczo powiedziała Kadionowa 1 poszła dalej. 

— Człowiek wyprzedził ją zagrodził dropę i stanął 
przed nią, rozgorączkowany zdjął czapkę, przy czym 
ukazały się ogromne uszy i kosmyki czarnych włosów. 

— Będziemy wracać. Ja tu prędzej będę chory. Dla 
Male ż tie bez. pracy to psie życie. Mnie na budowę 
wysłał sam Dudin, sekretarz Krajowego Komitetu Par- 
tylnego A ty mi każesz chorować! — wściekał się 
wciąż bardziej. Dlaczego jesteś taki bezduszny dokto- 
rze? Czy ja mogę pozostać w tyle za towarzyszami? 
Chcemy być wszyscy razem. Siódmego listopada chce- 
my być już na punkcie. Chcemy wypełniać plan. Tw 
ten sposób tracimy czas. Ja muszę jechać i nie prze- 
szkadzaj mi. 

— Ja wam dobrze życzę nie źle — namawiała po Ra- 
diohowa. 

— Nie chcę takiego dobra, niech będzie zło. 

Gotowi do pochodu ludzie przysłuchiwali się tej kłótni 
i śmieli się. 

— Puście go, nic mu nie będzie. — poprosił Remiew 
za towarzysza. 

— To jest Umara Mahomet — spawacz. Nie puszczam 
go gdyż jest zaziebiony, więc robi mi awanturę powie- 
działa Olga do zbliżającego się KOWRZOWA, 

— Głupstwo. Nit nie boli Wcale się nie zaziebiłem 
Powiedzcie jej towarzyszu irzynierze żeby mi nie prze- 
szkadzała. Na froncie z powodu kataru lub kaszlu nie 
zwalniają od bitwy. Umara przyczepił sie do Kowszo- 
wa chwytając jego spojrzenie swoimi małymi błyszczą- 


cyml oczkami. Aleksy dokładnie obejrzał spawacza, któ- 
ry był ciepło ubrany w watowane ubranie. 

Nie trzymajcie go tutaj, niech jedzie na moją odpo- 
wiedzialność. Jeżeli zachoruje to, kiedy przyjadę na 
cieśninę, wyleczę po. 

— Dziękuję wam inżynierze! Nigdy nie zapomnę. Ach 
dzięknję — krzyczał Umara Mahomet, lekko chwycił wo- 
rek z rzeczami 1 pierwszy pobiegł dą auta. 

Ludzie rozmieściii sią w dziesięciu krytych ciężaro- 
wych autach. Chwilę przed wyjazdem kolumny, przy- 
był w osobowej maszynie partorg ubrany w kożuch i fu- 
trzane kapce. Okazało się, że partorg wybiera się na 
trzeci punkt. Razem z nim jechał Tiomkin. Załkind 
odeslat swoją maszynę do garażu i usiadł razem z Tiom- 
kinem do jednego z ciężarowych aut załadowanych ro- 
botnikami. Ciężkie maszyny pevoli ruszyły, Umara 
Mahomet wysunął głowę i krzyknął do Olgi. Hej dok- 
trze proszę przyjezdzaj na punkt do mnie w goście. 
Bede sie cieszył Zobaczysz, jak bede spawn) oerzejcsz 
się przy nas zobaczysz czy będę zdrów, przyjeżdżaj bę- 
dè oczekiwał! Aleksy i Olga jak gdvby ulegając wo- 
łaniom Umara poszli za maszynami. Olena była posebna 
a Aleksy kreępował się ją pytać o cośkolwick: od tam- 
tego npmiętnego wieczora nie widział jej. 

— Muszę pomówić z wami — niepewnie powiedziała 
Ola i podniosia na niego swoje duże smutne oczy. 

W czapce z dużymi nausznikami wyglądała jak duża 
dziewczynka. — Bardzo chciałabym wam coś: powie- 
dzieć. 

— Proszę, słucham... 

— Zapomnieliście o nas, Serafima często was wspo- 
miną on: i Beridzę sa nianki, Obydwoje maja ja- 
żaś macierzyńską potrzebę stale kimś śię oniezowac. 
Wtedy wystraszyłam was i dlatego nie przychodziliżcie? 
Może obawiacie się mnie? — W oczach jej zamisstały 
iskierki humoru. — Będe was oczekiwać. i 


iak 


Olga uśmicchnęła się i przyśpieszyła kroku. Troche 
zdumiony Aleksy poszedł szukać Filimonowa, ale Olga 


zawołała go. 


— Aleksy Mikołajewiczu, prosze mi wybaczy, Jestam 


dzisiaj zdenerwowana 1 mówię nie to ro myśle, 
trzebna mi jest wasza pomoc. 
bie, sami żeście mi ją kiedyś zaproponowali. 


raz proszę o nia. 


Po 
Czy przypominącie s% 
Wise te- 


Ściaanęła rękawiczki i zabandaża- 


waną ręką dotknęła jego piersi — Nie mam kogo gle 


poradzić. 


Beridzego jakoś krępuje się. 
również niezupełnie rozumie. 


Tania mnie 
Rogow odjechał wczoraj, 


ale właśnie jemu nie mogę o tym mówić, do was zaś 


mam znufanie... 


— Co się stało Olga Fiedorowna? 


— Do mnie dzwonił jeden znajomy niejaki 
Znam*go z Rubieżazńska, 


Frzyja-iel męża. 
niedobry człowiek! — Olga 


Chmara, 
Ciemny, 
skurczyła sie —- rakomuni. 


k wał mi, że maż mój Konstanty Radionow... umarł na- 


sle w drodze na front. 


Zacisnełą nerwowo dłonie. 


— Proszę się uspokoić Olga Fiedorowna.. Wszak je- 


steście silną kobietą. 
— Nie, nie, ja nie wiem 
Ale przecież... 


nawet czy en umarł, czy.. 


— Kiedy Chmara mi to powiedział, zupelnie się za- 
traciłam, ón pięć razy wołał zanim wróciłam do przy- 
temności a potem zaczęła się pomiedzy nami bezsen- 


scwna rozmowa. 
mówił: Co nie może być. 
śmiertelni.... 


Twierdziłam: Nie może być! 


A on 
Wszak wszyscy ludzie są 


Aleksy słuchał jej w zdenerwowaniu i nie wypusżczał 


jej reki ze swojej. 
j 10] 


— Nie wierze Że on umarl, 
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robotnikom wykonanie ich zobowiązań 


TERAZ CZAS — TO PIENIĄDZ) "© 


rowca, materiałów pomocni-|w większości wypadków z du 
czych, energii, siły roboczej—|żą nadwyżką. 

administracje fabryczne i par 
tyjne organizacje 
traktować muszą nie jako o- 
kreśloną terminem kampanię. 
ale jako stały system swojej 
pracy. 


Te słowa wypowiedział je- 
den z robotników  Pabłanic- 
kich Zakładów Przemysłu Ba 
wełnianego po otrzymania 
pierwszej wypłaty podłuz ta- 
ryfy nowej umowy zbiorowej. 
Okraślają one zwięźle, ale do 
bitnie zadania wysuwajace 
się dziś z niezwykłą wyrazi- 
stoświą I przed każdym robot- 
nikiem z oddzielna i przed ca 
łą polską klasą robotniczą. 

Wykorzystywać każdą mi- 

. nutę dnia roboczego dla pro- 
dnkcji, likwidować postoje, 
usuwać z drogi wszystko co 


im warsztacie, aby zajmowały 
mu mniej czasu; może doko- 
nać pewnych udoskonaleń i 
ulepszeń, które podniosą wy- 
dajność jego pracy itd. 


Ale pojedyńczy robotnik ma 
mało wpływu na przykład na 
właściwe wykonanie mieszan 
ki bawełnianej, a od tego za- 
leży i praca prządki i praca 
tkacza. Ale pojedyńczy robot 
nik ma mały wpływ na to, fa 
ką dostanie osnowę, ma mały 
wpływ na właściwą organiza- 
cję planowego remontu pre- 
wencyjnego urządzeń fabrycz 
nych, przy których pracuje, 
nłe posiada wpływu na orza- 
nizację dostawy surowca i te 
mu podobnych. A przecież 
dla nikogo nie nlera watpli- 
wości, że wszystkie wyłliczo-= 
ne wyżej czynniki i jeszcze 
wiecej nieyyliczonych tn czyn 
ników wpływa i to wybitnie 
wpływa na wydajność pracy 
każdego pojedyńczego robot- 
nika i może nawet przekre- 
Ślić najlensze jego wysilki in 
dvywidualne. 

Wielka adnowiedziainość. 
większa niż kiedykolwiek do- 
tąd — ciaży wiec obecnie 'na 
dyrekcjach zakładów, na 
związkach i radach zakłańdo- 
wych. na fobrycznych orga- 
nizaciach partrjnych Polskiej 
Zjednaczonej Partii Robotni- 
czej. Wszystkie wysiłki dyrek 
cji i administracji fabrycznej. 
zwizzków, rad zekładowych. 
komitetów wsnółzawodnie- 
twa. komitetów 1 orzanizacii 
partyjnych musza być obecnie 
skierowane przede wszystkim 
na takie zormanizowanie pra- 
cy przedsiębiorstwa I załega 
procesu technolopicznezo pre 
dukcji. sby wysiłki każdego 
robotnika dla podniesienia wy 
dajności swojej pracy przyno 
siły jak najwieksze owore i 
fabryce — w postaci 7wiek- 
szoanej produkcji — i robotni- 
kowi — w postaci zwiekszo- 
nych zarobków. 

Co to oznacza, jeśli chcieć 
tę ogółną forme  przetłuma- 
czyć na jezyk praktyczny? 

Oznacza to, że mnsza być 
zniesione lub sprowadzone do 
minimum postoje orzanizacyj 
ne, a także tak zwane postoje 
techniczne. za którymi jakże 
czesto ukrywa się nieporad- 
ność, niechlnistwo. a niekiedy 
łenistwe myśli oreanizacyjnej 
i technicznej naszei admini- 
stracji fabrycznej. Oznacza tn 
konieczność maksymalnej svn 
ehronizacii noszczególnych e- 
tapów procesu technolosic”- 
nego. likwidacji tak zwanych 
„wąskich gardet“, których 
istnienie przyjmnie sie w wie 
fa naszych zakładach pracy. 
fako dopust boży. gdv w prak 
tyce są one nie rzadka telko 
wynikiem hrako  odnowied- 
niego wysiłku orzanizaryjne- 
mo i technicznego ze strany 
tejże administracji Oznacza 
to dalej podniesienie odonwie 
dzialności indywidestnej maj 
stra, salowego. kierownika 
oddziału, magazyniera. dyrek 
tora, za powierzone sobie od- 
inki pracy. za ich snrawne 
funkcjonowąnie, Oznacza ta 
nastepnie. że oszczędność si- 


podniesienie wydajności pra- 
cy, usnwać to wszystko co za 
trzymmmje wzrost zarobków ra 
botniczych, które dziś — przy 
czystym akordzie — są bez- 
pośrednio zależne od wydaj- 
mości pracy — oto nauki, któ- 
re wyciąga dla siebie z nowej 
umowy zbiorowej każdy ro- 
botnik. 

Zadania podniesienia wy- 
dajności pracy, podniesienia 
produkcji, które dotychczas 
nświadamiała sobic tylkn 
część klasy robotniczej, poli- 
tycznie bardziej dojrzała, a 
które nie były zrozumiałe dla 
pozostałej części klasy robot- 
miczej, gdyż zadania te za- 
ciemniał i ostrość ich tuszo- 
wał nieprzejrzysty, skompliko 
wany i—powiedzmy to szcze- 
rze — niesprawiedliwy system 
płac, jaki charakteryzował 
starą umowe. 

Gdzie bowiem mniej świa- 
domy robotnik miał szukać 
praktycznego potwierdzenia 
hasła, że im wydatniejsza pra 
ca. tym większa płaca, skoro 
wadliwie zbudowany stary sy 
stem płac hasło to w prakty- 
ce przekreślał Skoro każdy 
robotnik, podczas każdej wy- 
płaty był świadkiem absar- 
dalnych faktów. że robotnik 
czy robotnica, która wypro- 
dukowała więcej kilogramów 
przędzy, więcej metrów towa 
rm, otrzymywała nie rzadko 
mniejszą płacę, niż robotnik 
lub robotnica, którzy w tym 
samym okresie wytworzyli 
mniej kilogramów przędzy. 
mniej metrów tkanin. 

Dziś wreszcie nowa umowa 
zbiorowa, nowy system płac 
położyły kres tym absurdom. 
Dziś najmniej świadomy ro- 
botnik widzi, że płace są spra 
wiedliwe. że za większą ilość 
kilogramów czy metrów o- 
trzymuje się odpowiednio wię 
kszą liczbę złotówek. Dziś na- 
wet niezbyt uczony w piśmie 
robotnik czy robotnica jest w 
stanie obliczyć z góry swój 
zarobek. bo system płac jest 
przejrzysty i prosty, 

Stąd właśnie płynie i pły- 
nąć będzie zdrowy pęd robot 
ników do podniesienia wydaj 
ności pracy, podniesienia pro 
dukcji a tym samym i swo- 
ich zarobków. Pęd zdrowy, 
bo korzystny i dla interesów 
państwa ludowego i dla jed- 
nostkowych interesów robot- 
ników. Państwo ludowe bę- 
dzie bowiem miało wiecej to- 
warów lą zaspokojenia po- 
trzeb calego społeczeństwa 
pracującego, każdy zaś wydał 
niej pracujący robotnik be- 
dzie miał odpowiednio zwięk- 
szony zarobek, co pozwoli ma 


leniej  zasnpakajać potrzeby 
włosne i rodziny. tS 

Ale ów zdrowy pęd ozółn Samokszta!tcenie iako 
robotników do odniesienia : 5 
wydajności A gy fa | Szkolenie. partyjne pacz 
la współzawodnictwa,  której| STCZeTÓlnie W. chwili „PIR 
rozwój obserwujemy obecnie | 39 Tangi poważnego prodiemu, 


nieoriłącznego od codziennej 
działalności orqamizacyjnej 
wszystkich ogniw partyjnych. 

Szkolenie partyjne musi pod- 
nieść poziom ideologiczny ak- 
tywu nartyjnego do wysokoś- 
ci nowych zadań. stojących 
przed partią. i przyczyni się do 
boważnedo wzmocnienia apare 
tu partyjnego. 

Niezależnie od prowadzonych 
obecnie dla członków partii te 
renawych kursów  szkolenio- 
wych Sekcia Szkolenia Partyj- 
nego przy Wydziale Propaqgan- 
dy Komitetu Łódzkiego PZPR 
przystępuje do zorqanizowania 
kursów szkolenia aktywu par- 
tyjnego. 

Kursy obejmują zarówno eta 
towych pracowników  partyj- 
nych z Komitetów  Dzielnico- 
wych t Zaktadowych jak i nie- 


po pierwszych wypłatach we 
dług nowej umowy zbioro- 
wej tylko wtedy przyniesie 
większe. namacalne wyniki. 
jeśli pójdzie jej na spotkanie 
zorganizowany wysiłek dyrek 
cji i administracji fabrycznej, 
rwiązków. Rady Zakładowej 
i Komitetów Współzawodnic- 
twa oraz poñstawowej orga- 
nizacji partyjnej.. 
Pojedyńczy robotnik jest 
sam w stanie nsunąć tylko te 
przeszkody i hamulce w pod- 
niesieniv wydajności pracy. 
które zależa wyłacznie od nie 
go. Robotnik może lepiej zor- 
ganizować swoje miejsce pra 
cy, przygotować potrzebny 
mu materiał pomocniczy i pa 
rzedzia. aby wszystko miał na 
podorędziu; może i powinien 
trzymać w czystości maszyne. 


może i powinien usnwać | etatowych aktywistów partyj- 
przed rozpoczęciem  pracy|nych i inteligencję partyjną: 


złonków egzekutyw zakłado- 
wych, wykłzdowców t preleren 
tów, aktyw nauczycielski í oš- 
wiatowv, aktywistów  partyj- 


drobne usterki w obsłnugiwa- 
nej przez niego maszynie, mo 
że usprawnić operacje, które 
dokonuje pracujac przy swo- 


|. 
i 


i 
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Czy są to zadania realne, 


praktycznie osiagalne? Czy mo 
żemy tak wysokie wymogi sta 
wiąć przed administracją na- 
szych zakładów, przed radami 
zakładowymi, przed organiza- 
cjami partyjnymi? Czy podo- 


łają im? — oto pytania, które 
mimowolnie cisną się w tym 


wypadku na usta. 


Czy podołaja? Tak! Podo- 
łają! Moga podełać i powinni 
podołać. Świadczą o tym dzie 
je naszych zakładów pracy w 


okresie Czynu Kongresowego. 
Organizacje partyjne, rady za 


kładowe. administracje fabry 


czne zabrały się wówczas do 


roboty po nowemn. Przemy- 
śłały we wszystkich szczekó- 
tach plan akcji. Wprowadziły 
odpowiedzialność osobistą po 
<zczerólnych towarzyszy z 
Partii. z rady zakładowej. z 
dyrekcji za poszczególne od- 
cinki pracy. Towarzysze nasi 
onparli się wówczas w swojej 
robocie na aktywnym udziale 
całej załori robotniczej. Przy 
riagali ja nie trlko do robo- 
ty, ale i do rady. I trudne i 
odpowiedzialne zobowiazania 
przedkongresowe podjete 
przez załogi, zobowiazania. 


które wielu ludzi słabej wia- 


ry uważało za nierealne. nie 
tylka zostały zrealizowane, a- 
le wykonano je, jak wiadomn. 


Mali CEA 10% ak JA TA Liaj REJ Trp folie „m4 


fabryczne świadczenia przedkongresowe 


A 


Czy obecnie możemy te do- 


zastosować w praktyce naszej 
pracy? Możemy i powinniśmy. 

Czy dsdzą one dziś mniej- 
szy, kczy też wiekszy efekt. 
niż wówczas przed Kongre- 
sem? Niewatpliwie dadza one 
obecnie efekt wiekszy. Wiek- 
szy dlatego., że wówczas przy 
starym systemie płac robot- 
nicy nie bvli tak materialnie 
zainteresowani w podnosze- 
nin wydajności nrecy. fak sa 
zainteresowani fzisiaj, w wy- 
niku reformy płac. 

Czego wiec nam dziś trze- 
ba. ażehy podnieść produkcje 
podnieść wydajność  prarv. 
rozszerzyć ruch współzawań- 
nietwa? Trzeba. eżeby każde 
z nas pamieteł o mądrych sło 
wach  pabianickiego robocia- 
rza, że teraz czas — to nie- 

| 


6 pięter, na każdym piętrze 


WOŚCI. 


metyka z geometrią IV” 


niadz. Trzeba nam zorsznizn- 
wanego i świedomern wysił- 
kn współpracniących ze soba 
decydnirevch a wszystkin w 
nrzedsiebiorstwie czynników: 
orpaniracji nartyinej. rady za 
kładowej i dyrekcji. irzeba u- 
mieć sie radzić z robotnikami 
w ksożdej wożniełszci spra- 
wje. fbeóć n irh rodzirnne po- 
trzebv. trzeką hrać na siebie 
ndpowiedzialność za wszystko, 
co sie frieje w fahryce i kon- 
trolować wykonanie nie tylko 
rzeczy wielkich. ale i małych. 
Ro — fak nezv nas Lenin i 
Stalin — 7 RZECZY MA- 
+vwCH RODZĄ SIĘ WIEL- 
RIE. 


wiązanie kwestionuje. 


Poczucie 


stałam? 


czy samej, oprzeć? 


F. UZDAŃSKI 


Na bakier — z podręcznikiem 


Onego, proszę was, czasu, gdy uczęszczałem do szko- 
ły poazątkowej, nie mało mieliśmy udręk z rozwiazywa- 
niem zadań arytmetycznych. 
wsze jakąś chyfłrość zawierały. Np. „Kamienica liczy 


okno postada 4 szyby, Obliczyć, ile ma lat żona dozor- 
cy?” — Albo: „Między miastem A- a miastem B istnieje 
odległość tyłu kilometrów, ile wróbli siedzi na drutach 
telegraficznych, łączących te miasta. 
przybywa z A do B w ciągu trzech godzin. W jakim cza- 
sie przejdzie ten dystans człowiek kuławy? 

Rzecz oczywisła, obecnie podręczniki arytmetyczne tak 
trudnych zadań nie zawierają. Tym niemniej rozwiqza- 
nie ich nasuwa młodzieży naszej poważne nieraz wątpł- 


ewo 


Wyrafinowane une były j zo- 


znajduje się 10 okien, każde 


Człowiek zdrowy 


Ot, weźmy np., takie zadanko z podręcznika „Aryt- 
I fautorzy: Rusiecki, Zarzecki, 
Chwiałkowski i Schayer, wyd. PZWS, Warszawa 1947): 
„Brat i siostra mieli pod ziemniakami 8 jednakowych za- 
gonków. Brat iniał 5 zagonków, a siostra 3 zagonki. Brat 
j siostra wykopali razem 96 worków ziemniaków. Jak 
mają się podzielić tymi ziemniakami?” 

Jak? Ano, to niby całkiem proste: dla brata pięć ós- 
mych. a dla siostry — trzy ósme, 

Lecz naszn korespondentka, Jadzia Ch,, dziewięcło- 
letnia uczennica 4 klasy szkoły powszechnej — takie roz- 


— To — powiado z oburzeniem — jest niesprawiedili- 
w'e, żeby brat miał dostać więcej ziemniaków, tylko dla- 
lego. że jest bogatszy! Razem pracowali na 8 zagonkach, 
powinni się plonem podzielić po połowieł 
sprawiedliwości 
rozwiązać zadanie „bez wyzysku siostry przez brata", 
Oberwała „dwóię”. Nie może się jednak dziewczynka z tą 
notą pogodzić. Pyta; czy słusznie, proszę Redakcji, ją do- 


społecznej kazało Jadzi 


Hm, a Wam, Czytelnicy, jak się zdaje? A możeby 
tak zadania w podręcznikach na innych zasadach, w rze- 


Z arytmetycznym pozdrowieniem 


E. TAM. 


ay w R 
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Dobra książka pomaga w walce o socjalizm 


Na marginesie 


Rozmowa toczyła się mię- 
dze robotnikiem i dziennika- 
rzem w czytełni fabrycznej 
Przyznaję — mówił robotnik— 
są już w Polsre ksiażki na *-- 
maty współczesne, które czyta 
się chętnie, z zaciekawieniem, 
kióre się eeni — książki dobre. 
Chcę dodać, że pilnym czytelni 
kiem stałem się dopiero po 
wojnie. Przed wojna próbowa. 
łem czytać, ale się zraziłem. 
Nie miał mi kto poradzić, a jæ- 
koś tak się nkładnło, że bra- 
łem do rąk książki złe. 


— A jak określacie wartość 
książki! 

— Widzicie, zła powieść, czy 
złe opowiadanie jest zawsze 
rieprawdziwe, wyczuwa się w 
nim fałsz, nie trafia do prze- 
konania, nie pokazuje lepsze- 
gn świata, nie wywółuje ta- 
kick myśli i wzruszeń, które 
ułstwiają człowiekowi pracy 
zrozumienie wydarzeń, pobndza 
ja w nim cheć do walki o lep- 
sze jutro, Tu nie chodzi spe- 
cjalnie o sposób pisania: baj. 
ku też może być „prawdziwa! . 
Rozumiecie mnie... 

Tak mówił robotnik, członek 
partii, bioracy żywy udział w 
życio oreanizacyjnym. Takich 
robotników — odbiorców ksią: 


nych, zajmujących kierownicze 


stanowiska w aparacie qoeno- 


darczym i sdministracyjnym. 
Szkolenie aktywu partyjnego 
nrzyjmie formę samokształcenia 
Ta nowa forma szkolenia oka- 
że wydatną pomoc w opano- 
waniu obszernego materiału te- 
oretvcznego bez oderwania 
członków kursu od wykonywa 
nia codziennych obowiązków 
zawodowych i partyjnych. 
Praca samokształcenia będzie 
ujęta w odpowiednie formy or- 
qamizacytne. Na terenie Łodzi 
będą zorganizowane cztery 
punkty konenltacyjne, na któ- 
rvch bedą ndzielane wskazów- 
ki, poradv i wyjaśnienia dla 
uczestników kursu, napotyka- 
jących na trudności w samo- 
dzielnym opanowywaniu mate- 
riału. Dwa razy w miesiącu od- 
bywać się będą repetycje, z 
których jedna jest obowiązują 
ca dla uczestników kursu, 
Przewidziane są także perio- 
itycznie wygłaszane przez lek- 
torów KC wykłady, związane 
z  przerabiamym materiałem 
Komplety samokształceniowe 
liczyć Hadą 25 — 30 osób. O- 


"Pl "E 1E _ = = 


Krajowego Zjazdu 


już w,kie „spuchnięte głowy”, 


wielki masowy 


żek naliczyć można 
Polsce setki i tysiące. 
Nie znaczy to jednocześnie, 
że niektórzy ludzie pracy nie 
ulegli w okresie przedwojen- 
nym wpływom złym, deprawu- 
jacym smak i zdolność odezu- 
wania. Ustrój kapitalistyczny 
produkował bowiem przez wie- 
łe lat sensacyjną szmirę, rynsz 
tokową  brednię i sprzedawał 
je „tanio: na straganach 
ulicznych, w pewnym typie 
pism, a nawet w bibliotekach. 
Jest to najgorszy spadek prze- 
szłości, który należy wymiatać 
zewsząd jak śmieci, A tych 
zaś. którzy twierdzą, że lite- 
1atnra tego rodzaju jest jody- 
ną „strawą dla  maluezkich'', 
nsleży prowadzić do bibliotek 
i pokazywać im, aby się prze- 
konali — jak wielką ilość czy- 
telników robotniczych potrafi 
ciekawie i rozumnie mówić © 
rtworach wybitnych pisarzy. 
A drobnomieszczańskich koł: 
tanach, jako czytelnikach 
szmiry i senati napisał przed 
wojną pocta satyryczny wiersz, 
w którym tak ich określił: 
„I żuja, żuję na papke 
nnlehna. aż nanierowym wzdęte 
znkajcem wypchane głowy grie 
ba im pnchna''.. Dziś można 
żeszrze spofkać tn i owdzie ta. 


kształci. 


Piszemy o tych 


konać zamówienie 
klasy robotniczej i 


Polskiej Zjednoczonej 


ślona nostawe w stosunku 
zał polskiej 


zjazdem literatów zaszło 


znał nagrode państwową 
cjanowi A 


p. t: „Stare i nowe'*. 


Jeszcze- raz 
fakty: 
ników, 
którzy 


k'iążki; 


ludzi pracy w 


sznkają 


literatury; 


Szkolenie aktywu partyjnego - koniecznością chwili 


ważna forma pracy nad opanowaniem teorii marksizmu-leninizmu 


niekun i kierownik grupy bę- 
dą czuwać ned przebiegiem pra 
cy samokształceniowej i poste- 
pami uczestników. Czas trwa- 
nia kursu przewidywany jest 
na 1 rok, 

Uczestnik kursu będzie zao» 
patrzony we wszystkie nieod- 
zowne źródłowe materiały, 
związane ,z przerabianym w da 
nym pkrdkie tematem, 

Uczestnikiem kursu może być 
aktywista partyjny, posiadają- 
cy elementarne przynajmniej 
przygotowanie w zakresie te- 
orii marksistowsko - leninow- 
skiej. albowiem program kursu 
samokształceniowego obeimuje 
szeroki wachlarz zagadnień te- 
sretycznych. Podstawą progra- 
mü samokształcenia będzie his 
toria WKP (b) w oparciu o pod 
ręcznik „Krótki kurs histori 
WKP (b)”, i zaqadnienia pol- 
skiego ruchu robotniczego. 

Studiując źródła i części skła 
dowe teorii socjalizmu natuko- 
wego, analizując w historycz- 
nym rozwoju walkę Lenina o 
ideologiczne i orqanizacyine instruktor 
bodstawy päriti marksistow- wydziału Propagandy 
skiej stosunek do sprawy nie-  Komitelu Łódzkiego PZPR 


otrzyma 
zakresie 


su 
wanie w 


niem znajomości teorii 
nowskiej. 


kształceniowych. 

Obowiązkiem Komitetów 
Dzielnicowych jest odpowied- 
ni dobór uczestników kursów 
— aktywistów partyjnych z u- 
wzgłędnieniem ich obecnego 
poziomu ideologicznego pozy- 
cji- "jaką zajmują w aparacie 
nartyjnym, bądź też qospódac- 
czym, administracyjnym lub o- 
światowym. 


Józef Jezierski 


KE W_Ę rzadki 


ale | Radnickiemn; 
ped do praw-| literatów w Szezecinie, 
dziwej i dobrej książki ustała 
hierarchię wartości, segreguje, 


sprawach, 
ponieważ obradował w ostat- 
nich dniach w Szczecinie Krajo 
wy, Zjazd Związku Zawodowe- 
go literatów. Radzili przez kil 
ka dni ci, którzy powinni wy- 
społeczne 
pracują- 
cego chłopstwa. Pisarze polscy 
zjechali się w miesiąs po histo 
rycznych nchwałach Kongresu 
Partii 
Robotniczej, który zajął okre- 
do 
zagadnień kulturalnych i wska 
Kteraturze nowe 
drogi. Po Kongresie — przed 
rów 
niż ważne wydarzenie w życiu 
polskiej literatury: rząd przy- 
Lu- 
robotni- 
kowi z nochodzónia za książkę 


nszerepujmy 
setki i tysiące robot- 
ogóle, 
prawdziwej 
stanowisko Kongresn 
PZPR. w sprawach kułtury i 
nagroda przyznana 


podległości Polski i programu 
SDKPiL, proces zwycięskiego 
budowictwa ustroju socjalistycz 
nega w ZSRR pod wodzą Leni- 
na i Stalina — uczestnik kur- 
solidne przygoto- 
podstawo- 
wych problemów teorii i prakty 
ki ruchu rewolucyjneqo, umo- 
źżliwiające kontynuowanie sa- 
modzielnej pracy nad pogłębie- 
leni- 


W stadium organizacyjnym 
znajduje się obecnie na tere- 
nie Łodzi 25 kompletów samo- 


Związku Zawodowego Literatów 


uchwały zjazda 
Mię. 
dzy tymi wydarzeniami istnie* 
je ścisła nierozerwalna więź. 
Co ją wytworzyło i eo okr fla 
jej treśćt W pierwszej mierze 
ideologia marksizmn . leniniz. 
mu, przykład Związku Radziec 
kiego, zdecydowana wola mas 
pracujących budowania w Pol- 
sce socjalizmu. i 

Literaci dokona w refera. 
tach i wypowiedziach dysku- 
syinych przeglądu dotychczaso- 
wego dorobku polskiej literatn. 
ry, wskazali na błędy i vsta. 
HM nl-- arney. Obrady odby* 
wely się w atmosferze właści. 
wego zrozumienia przez pisa. 
rzy wskazań Lenina. który ta- 
kim słowami sformułował po- 
stulaty sztuki: ; 

m-Nje ma decydującego ma- 
czonia w” narodzie... to, co 
przedstawia sztuka dla kilku- 
set lub nawet dla kilku tysię- 
cy ludzi Sztuka jest własno. 
ścią Indu. Jej korzenie po 
wanny wrosnąć do głębi masy 
ludow-** Sztuka mnsi być zro- 
zumiała dla tych mas, kochana 
przez nie. Powinna jednoczyć 
wzruszenia, myśli i wolę tych 
masi podnosić je na coraz wyż 
sze noziomy. Musi przebudzić w 
tych masach: artystów i pielęge 
nować ich rozwój”. t 

Ta postulaty może realizo- 
wać tylko taki pisarz, który 
nia żyje w odosobnieniu. który 
Totrafi włączyć się w wielki 
nurt wydarzeń. Istnieją do dziś 
jeszcze  mzasadnione zarzuty 
kierowane pod adresem pisa- 
rzy, że nie nadążają za prze» 
mianami Życia, Niewiele jesz- 
cze dotychczas niestety, zna” 
leźć można w ksiecarniach czy 
bihliotekach książek, które zau 
wierałyby treść związaną =z 
walką klasy robotniczej w 
przeszłości, z jej prarą i wal. 
ka w okresie po. zdobycin wła- 
czy: 

Klasa robotnicza _ Śledziła 
przebieg zjazdn z tą samą tron 
skliwością, z jaką odnosi się do 
każdego zagadnienia, zwią- 
znanego z życiem naszego kraju. 


Tegoroczne uchwały literatów 
są poważnym osiągnięciem w 
pogiębianin więzów między 


człowiekiem pracy i pisarzem. 
Deklaracje i uchwały zamienią 
się niewątpliwie w czyn. Każ- 
dz robotnik stojący przy warsz 
tacie czeka na chwilę, kiedy 
odnajdzie w swej bibliotece 
książkę współczesną, prawdzi. 
wą, która będzie jego książką, 
która mn pomoże przezwycię. 
żyć trudności, która mu ułatwi 
pracę przy budowie socjali- 
stycznega mstrojn. 

Antoni Pokorski. _ 
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nę) m e Kozzi: 


Ziiohycze nauki ra 


Rök 1048 zapisał się w historii nauki radzieckiej, ja- 
ko okres wielkiej pracy twórczej I owocnych wysiłków. 
Uczeni marieccy nie szczędziii starań, by zrealizować 
zadania, sformułowane przez Generalissimusa Stalina 
m uastepuzących „łowach: „NIE TYLKO DOŚCIGNĄC, 


wach przewodniczący Aka 
demii Nauk ZSRR, prof. S. I 
Wawiłow: 

W r. 1948 instytuty Akade- 
mii opracowywały liczne i 
ważne zagadnienia, użyskując 
w wielu wypadkach wyniki o 
wielkim znaczeniu naukowyne 
4 technicznym, będące cennym 
wkładem do skarbnicy nauki 
tadzieckiej I ogólnoświatowej, 

Bodajże nie istnieje taka ga 

á gospodarki narodowej, ta- 
ka dziedzina kulturalna, która 
by nie stawiała dziś nauce 0- 
kreślonych , wymagań, nie 
zwracałaby się do niej o po- 
moc. Naszym szłównym zada- 
niem w r. 1949 będzie rozsze- 
rzenie tej pomocy, przyczynie- 
nie się do dalszego wzrostu 
potegi Związku Radzieckiego. 
da nowego podwyższenia slo- 
gr źyciowej mas pracujacych, 
do wzbogacenia nuki i techni- 
ki nowymi odkryciami i wy- 
nalazkami. 


ZAGADNIENIA 
FIZYKI I CIIEMII 

rzed radzieckimi fizykam$ 
stoją problemy, związane 
z badaniami jądra atomowe- 
go. promieni kosmicznych, ele 
kirycznych i magnetycznych 
wlasnosci: materii „kwestii op 
tyki i radia, termodynamiki i 
t p, Szczególną uwagę zwraca 
sie na wszechstronne wyzyska 
tie matematyki dla rozwiąza- 
nia skomplikowanych zapad- 
nień fizyki. Uczeni radzieccy 
zamierzają opracować najważ 
niejsze problemy metodologi- 
czne fizyki, astronomii, mate= 
mątyki — i wydać walkę ide 
_ alistycznym zwyradnieniora 

w tych dziedzinach wiedzy. 
Bardzo szeroki jest program 
działalności radzieckich che- 
iwików. W programie tym 
znajdują się najbardziej aktu- 
alne zacadnienia chemii ogól- 
rej, nieorganicznej i organni- 

cznej. 


ZADANIA NAUK 

TECHNICZNYCII 
dziale nauk technieznych 
rozwijać się będą prace 
badawcze nad kwestiami wy- 
sokich ciśnień i wysokich tem 
zerztur, elektrotechniki, ener 
gotechnicznego wyzyskanin 
materiałów opałowych. wyna- 
lszienia nowych stopów i ma- 
tesiałów metalicznych, Bada- 
ne będą kwestie, związane z 
ctstkowiią meachaniżacją pro- 


Piękna 
Kiej sceny ludowej jest za- 
sluga znakomitego aktora 
Teatru Krakowskiego z epo 
ki Pawlikowskiego i Kotar- 
bińskiezo, Andrzeja Mielew 
skiego oraz cenionego tragi- 
ką scen prowincjonalnych 
Bolesławskiego. 


Trzecią próbą odprowin- 
cjonalizowania sceny łódz 
kiej należy zapisać na dob- 
ro Bolesława Gorczyńskie- 
go, najciekawszego i najbar 
dziej postępowego z drama- 
turgów t. zw. „szkoły war- 
szawskiej'. 

Mam na myśli w parę lat 
bo 1905 r. powstały teatr 
pod dyrekcją Aleksandra 
Zelwerowicza, zorąganizowa 
ny z młodych. leez wielce 
utalentowanych aktorów, 
którzy w r. 1913 zajęli wraz 

kierownikiem swoim czo- 
towe sfanowisko w świeża 
otwartym Teatrze Polskim 
w Warszawie. Kilka naz- 
wist daje miarę, jaki to był 
zespół: Stefan Jaracz, Kazi- 
mierz Junoszu = Stępowski, 
Alina Gryficz = Mielewska, 
Władysław Grabowski. 

Nie na doborze aktorów 


ploatacji 
mine 
wiązać 


uicznego | 


działalność łódz= 


LECZ I PRZESO© IGNAC W NAJBI. IZSZY M CZASIE 
OSIĄGNIĘCIA NAUKI ZA GRANICA". 
to co mówi o tych spra-rdukcji węslowej | stworze- 


PROBLEMY EKONOMIKI 
Ucze radzieccy kontynu- 
ują opracowywanie proble 
mów ekonomiki przemysłu s0 
cjalistycznega, transportu i ról 
niotwa oriz — kwestii cen 1 
zarobkowych, jako gos- 
dźwigni rozwoju 
socjalistycznej. 


płac 
podarczej 


pradukcji Po- 


niem nowych systemów E€Ks-|wstają też kapitalne prace w 


kopalń węgla f rud 
Wypadnie roz- 
kwestie nutomalyzacji 
przemysłu naftowcga, rnetalir 
innych, Wielka w- 
też będzie nA 


minych. 


waga zwrócona 


kwestie przeróbki i gazyliku- 
cji paliw płynnych. ' 


BIOLOGIA I GEOLOGIA 
a ca w dziedzinie blolo- 
kil oparte będą na. tezach 

nauki Miezurina, dotyczących 
dziedziczności cech, nabytych 
przez organizmy w toku ich 
rozwoju, Najsłówniejsze miej 
zajmują problemy prze- 
miany materii; ich całkow ite 
opracowanie pozwoli wy . 
i ustalić CZYBNIKI, okreś 
przekształcanie się orda iniz- 
mów, wpływy dziedziczności 
i środowiska. Zadanie central 
ne — to wyprucowanie pod- 
staw naukowych, które pózwo 
lą etrzymywać wysokie i stałe 
urodzaje i pódw: wyje 
ność hodowli zwierząt. 

W dziale nauk gceologlcz- 
nych | geograficznych konty- 
niowune będą badania nauko 
we poszczegolnych terytoriów 
ZSRR, m. m. badania Warun- 
ków formowania się złoży wę 
glowych w Zagłębiu Doniec- 
kim i Okararandzie. Zadania 
gleboznawców związane Są ze 
sprawami socjalistycznego rol 
nietwa i mają za punkt wyj- 
ściowy nankę Dokuczałjewa = 
Williamsa. 


gee 


HUMANISTYKA 


umanistyczne wydziały „A= 

kademii Nauk ZSRR  za- 
mierzają przypotowuć obazer= 
ne monografie, poświecone ak 
tualnyra zagadnieniom histo- 
ri, filozofii, językoznawstwa, 
literatury, ekonomii i prawa. 
W szczególności zamierzone sij 
badania zagadnień materializ= 
mu dialektycznego i tooretycz 
nych podstaw planowania nau 
kowego w życiu społecznym. 
Ponieważ nie ma dotychczas 
poważnych, syntetycznych 
prac z zakresn historii krujów 
demokracji ludowej, przewilu 
jemy opracowanie dzieł histo- 
tycznych o Polsce, Czechosło-= 
wacji, Bułgarii Zwrócona toż 
hędzie uwaza Y rin zdemasko- 
wanie pseudo - naukowej „tea 
rii“ hegemonii światowej. pro 
pagowanej dziś w Słanach 


Zjednoczonych, 
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specjalnych 

warstw 
zorganizowanych 
w. związki 


niu 
dla 
nie 
Szcze 
doświadczeniach rewolu 
postawę 


nich 
cyjnych 


kanitalistycznego. 
Skupił on 


warszawskie, 
jednak 
artystycznym, 


lata sceny 
Najwyżej 

wzgledem 

przede wszystkim 


młodszych lat sweca 
— Karola Adwentowicza. 


Akcja trwała zaledwie rok 


jeden — sezon 1929/30. Wy- 


dała wszakże plon obfity, któ 
rym nie tylko Łódź się ży- 
wila w obrębie jednego se- 
z którego przez sze- 
reg lat czerpały żywotna si- 
które 
fo ziarna przechowały sie w 
coraz bardziej przez faszys- 


ZONU, 
łę Lwów i Warszawa, 
tów sanacyjnych 


Łodzi do 
Obejmując dyrekcję teatru 


uciskanej 


szy rs» pomyślano o urządze 
przedstawień. 
robotniczych, 
jé- 
klasowe, 
lecz ujawniających po ostat 


zdecydo- 
wanie bojową wobec ucisku 


zespół dobrych 
aktorów, 2 którego to rezer- 
wuaru czerpały przez dlurie 


pod 
a 
społccz= 
nym wzniosły się teatry łódz 
kie za dyrekcji Mistrza Sce- 
ny Polskiej, socjalisty od naj 
zycia 


wybuchu wojny. 


jedynie polegało znaczenie łódzkiego postanowił Adwen 
teatru Zelwerowiczą. towicz po za repertuarem 
Tu, co najwaźniejsze, pierw- klasycznym i wsnółczesnym. 


prawem 
pruwem 
Kra- 


dziedzinie badań nad 
radzieckim, oraz 
państw zagranicznych i 
jów demokracji ludowej. 

W dziale literatury zakoń- 
czane będzie w r. 1949 redaga 
wanie ostatnich tomów „Hi- 
storit literatury rosyjskiej: 
prowadzone będa prace nad 
wydaniem „Historii kry- 
tyki rosyjskiej" „Historii 
literatury radzieckiej”, „Hi- 
storit «literatur zachodnich“ 
ip. Poza tym  opracowy- 
wane będą wielkie mono- 
grafie o twórczości Puszkiną. 
Gogola, Czechowa. Gorkiego, 
Majakowskiego, Czernyszew- 
kiero. Niekrasowa. 

Przeszło sto ekspedycji nau 
kawych Akademii Nauk ZSRR 
skierowanych zostało do róż- 


i zamierzenia na rok 1949 


*|ZSRR stanowi 


wiedza w służbie postępu 


adzieckiej w r. 1948 


nych kralów Związku. Bedaf 
one badać zasoby naturalna, 
kulturę i byt narodów związ- 
kowych. 


WSPÓŁPRACA INSTETUCHH | 
NAUKOWYCH | 

łówną cechą działalności 

3 uczonych radzieckich w r. 
1949 będzie dążenie do osiąga- | 
nia całkowitych rozwiazań naj| 
ważniejszych problemów nau- 
kowych. Dlatego też do ich o- 
pracowywania powoływani są 
specjaliści z różnych dziedzin | 
wiedzy. Wspólna praca licz- 
nych instytucji naukowych 
najważniejszy 
warunek prawidłowego raz- 
woju nauki radzieckiej. Jesz- 
cze ściślejszy będzie więc kon 
takt Akademii Nauk ZSRR z 
uczonymi wszystkich bratnich 
republik związkowych. (1 je- 
szcze ściślej, niż w latach po- 
przednich, bedzie realizowane 
współdziałanie instytutów A- 
kademił z zakładami przemy- 
słowymi. zaś rezultaty badań 
naukowych szybciej będą za- 
stosowywane w produkcji. 
B. 


p. | 


=n 


Rozwój szkolnictwa wyższego w ZSRR 


W sprawozdaniu centralne- 
o urzędu etatystrcznego 
przy radzie ministrów ZSRR 
o wynikach wykonania pilas 
nu za fok 1948, specjalny 
rozdział poświecony jest osla 
gnięciom w dziedzinie kultu- 


3 


Iry, w szczególności w dziedzi 


nie rożwoju wyższego szkol- 
nictwa, W roku ubiegłym 
ilość studenfiów w wyższych 


zakładach naukowych ZSRR 
wynosiła 734 tysiące, a wiec 
o 26 procent więcej, aniżeli 
w przedwojennym 1740 T, 
Ukończyło szkoły wyższe o 
20 tys. więcej abrolwentów, 
n/ż w 1940 r, 


Dane te świadczą o tym. 
że radzieckie fzkolnictwo wyż 
Sza wzrastało 1 umacniało pte 
nawet w trudnych Jatach wo 
jennych. W okresie trzech m 
statnich dziesięciojieci utwo- 


rzono setki inetytałów | 14 
uniwersytetów. W samym tyl 
ko roku 1748 otwarto 20 ne 
wych instytutów m, in, Instr 
tuty pedagogiczna w Kalni. 
nie 4 Kałudza, insytsit teatral 


ny na Łotwie ( uniwerzrtat 
w mtalicy Tadżikistanu -— Ste 
linabadzie, 


Wyższa szkolnictwa ratrmd. 
Dia 80 tys, profeBórów | wr: 
kładowców, 

Duże gukbresy manens" 
również w rozwoju średniega 
szkolnictwa technicznago 
Ilość uczniów rót technicz. 
nych i innych średnich szxół 
specjalnych osiaqgnęła 1.094 00a 


czyli a 38 proc, wiecej, ni 
w 1940 r, Szkoły techniczne 


w ZSRR dały gospodarce ne 
rodowej ponad ćwierć miliome 
wykwaliiikowańrch specjali. 
tów : 


„Ostatni Etap“ w Brukseli 


w Bruktelś w Pałacu Sztu- 
ki odbył się zorganizowany 
przez Poselstwo R P, pokaz 
filmu „Ostatni Etap", W poka 
zie na zanrosrenie ministra | 
pełnomocnego Kraj ewzkiego | 
wzieła udział królowa Elżbieta 


|prezydent senatu, szonkowie 


rządu, belgijskich sier pošty 
eżnych, naukowych £ Antyki 


cznych film o Oświscimiu wy 
wari glebokie wrażenie, 

W najbliższych dniach „Ostë 
tnl Etap" webodzi ną ektramy 


Na widzach. wśród których kin belgijskich, 


obecni byli prezydent i wice. | 


WPA AEE NEITT EITE EREE EEEITTPETOFYY A PELWANME LM HL REPETPFTEPEŁPPOPNYA LL Ez 


to FTr-srtcz olptreweeteoj USA ołodujśa 


Stopa życiowa ludności radzieckiej zwiększa się stole 


Ankieta przeprowadzona e-| przeciwnie 


ość robotni- 


siatnio w wielu miastach ame| ków przemysłowych wzrasta z 


rykańskich ujawni ła wstrząsa 
jący fakt, a mianowicie „co 
siódmy obywatel tych miast 
odczuwał w r, 1948 głód, W 
tydzień później, Centralny U- 
rząd Statystyczny w ZSRR ©- 
publikował sprawozdanie, od 
nośnie rozwoju radzieckiej go 
spodurki w r, 1048, stwierdza 


jące, że w roku tym, obywä- 
tele Zw, Radzieckiego spożyłi 


100. procent więcej cukru, 
o 56 proc. więcej chleba, thu- 
szzi j mięsa, ańiźcii w latach 
ubiegłych, 

W tym czasie, kiedy podano 
do wiadorności rezultaty wy- 
żćj wspomnianej ankiety, U- 
rząd Stutystyczny stanu No- 
wy Jork ogłosił, że w jednym 
tylko tygodniu, szeregi bezro- 
botnych powiększyły się o 45 
tysięcy obywateli. Łącznie li- 
czba bezrobotnych, żyjących z 
zasiłków, włączajac w to i in 
walidów wojennych wynosi w 
stanie Nowy Jork 455,000 lu- 
dzi, W ciagu ostatnich trzech 
miesięcy liczba bezrobotnych 
w tym śtanie wzrosła o 65 
procent, Podobny stan rzeczy 
isinicje na całym terenie St 
Ziednoczonych, 

Natomiast w ZSRR w ogóle 
nie ma bezrobotnych, Wprost 


o 


HEeom Schiller 


położyć silniejszy nacisk na 
utwory o trości politycznej i 


nia zaprosił reżysera, które- 
go właśnie zdemaskowano w 
Warszawie jako komuniste i 
propagatora idei wywroto- 
wych w teatrze. 

posunięcie nowego dyre- 
ktora łódzkiego tym bardziej 
było szaleńcze, że zamierzał 
on wykorzysł: ać pracę te- 
go reżysera w inscenizacji 
widowisk niedwuznficznie re 
wolucyjnych, 

Zamierzenie powiodło się. 
Poczerwieniała na czas pe- 
wien acena łódzka, 

Pomimo wycia 
nej prasy, pomimo manife- 
mtacji pałkarzy i miotaczy 
bomb łzawiąco-cuchnacych i 
tym podobnych szykan, wy- 
pełniona po brzegi widownia 
płonęła gniewem ludu i en- 
tuzjazmem rewolucyjnym, 


reakcyj- 


ilekroć afisz teatralny zapo- 
wiadał „Rywal, „Dzielne- 
ga woj: ikä Sżw ejka *, „Cjan- 


kali" lub „Przestepców”. 
Nic nie wiedząc ð tym 
teatr łódzki gościł: kil- 


kakrotnie na swei widowni 


Łódz i sztuka teztralna 


społecznej. Do ich wykona-|g. 


roku na rok, Pismo bankie- 
rów szwajcarskich „Neue Zu- 
richer Zeitung”, w artykule, 
opublikowanym w dniu 12 
stycznia br. stwierdza, że do- 
chód farmerów .amervkań- 
skich spadł w drugiej połowie 
1048 r, g 8 proc, w porówna- 
niu z dochodem w pierwszej 
połowie tego roku, Natomiast 
ze sprawozdania opublikowa- 
ncgo przez radziecki Centrāl- 
ny Urząd Statystyczny dowia 
dujemy się, że w r. 1948 va- 
dz.eckie kolcktywne gospodar- 
stwa roine otrzymały 3 razy 
więcej traktorów oraz”2 razy 
więcej samochodów i maszyn 
rolniczych, aniżeli w r, 1940 
— ostatnim roku przed agre- 
sją hitlerowską na ZSRR, 


Stowarzyszen'e bankierów 
amerykańskich opublikowało 
sprawozdanie, stwierdzające 
że krzywa, ilustrująca rozwój 
przemysłu w USA opada. 
Zgodnie ze sprawozdaniem 
„największe amerykańskie 


koncerny przygotowują się w 
r, 1942 dn zmniejszenią a je 
dna trzecią | wiecej wydat- 
ków w porównaniu z r. ub,” 
Jest to zresztą proces, który 
trwa nieprzerwanie w St Zje 


przedstawicieli Poselstwa Ra 
dzieckiego oraz czujnie strze 
acych swego incognita człon 
ków nielegalnej KPP. 


Były to wielkie, historycz- 
ne dni Sceny Łódzkiej. Błu- 
go przetrwała o nich pamięć. 


Z rzadka próbowano po tym 
podobne widowiska w opra= 
cowaniu tego samego reży- 
sera wystawiać. Ujrzały świa 
tło reflektorów przy ulicy 
(Cegielnianej, potem przy 
Śródmiejskiej „Krzyczcie 
Chiny!“, „Kapitan z Kocpe- 
nick‘ przeinscenizowana 
„Nieboska Komedia“ i saty- 
rycznie obrysowana: „Królo- 
wa Przedmieścia. 

Zachodzi pytanie, jak się 
to stało, jak się to stać mo- 
gło, że w dobie okupacji sa= 
nacyjnej zbratanej z piłsud- 
czyzną socjal-prawicy w tej 
Łodzi, wegetującej od bezro- 
bocia do bezrobocia, od straj 
ku do strajku, dławionej 
przez wyzyskiwaczy bez su- 
mienia, ohydnie zaszpiclowa- 


dnoczonych jut od przeszłego] Łącej do dominach neid bia 


roku, 5 

Całkowicie odmiennie przed 
stawią stę natomiast sytuaocia 
w ZSRR. W r, 1948 inwestycje 
w Zw, Radzieckim wzrosły w 
porównaniu do r. 1947 a 129 
proc., w przemyśle węglowym 
131 proc, w przemyśle meta- 
lowym i o 115 prac. w prze- 
myśle obrahiasrkowym. W r. 
bież inwestycje przemysłowe 
w ZSRR wzrastać będą w 
tym samym tempie, 


Pani Eleonora Roosevelt w 
artykule, opublikowanym na 


łamach „New York Wória Te 
legram', analizując fakt, że co 
stódmy ohywatel miast ame- 
ręykańskich odczuwał w roku 
1948 głód. pisze po nastspule: 


„Nadszedł już dzień, że mů- 
simy wythumaczyć, dlaczego 
co siódmy obywatel naszych 


miast głodował w roku ubie- 
złym", 

W swym inauguracyjnym o- 
rędziu z dnia 20 stycznia br, 
prezydent Truman udzielił od 
powiedzi na pytanie postawio 
ne przez p, Roosevelt. Rozwi 
nal on w swym przemówieniu 
ożteropunktowy program tzw 
„walki z komunizmem” — 
Jest to ostatnia nazwa, dawa- 
na amerykańskiej polityce, dą 


tem, 

Waszyngtona  tantrnuswsś 
będzie dalej realizacie pierza 
Marshalis, który zanewodował 
bezrobocie, głód | anarchie se 
konomiczną w wielu kjajach 
europejskich, 

Zamiast przesyłać da racht 
niej Furopy maszyny | stal 
tak bardzo potrzebne dla od 
budowy tej cześci świata SŁ 
Zjednóczone sxzmurzają krale 
marshallowśkia do importowe 
nia towarów, które kraje te 
mogłyby same produków ać, 

Czwarty punkt rrozrarnm= 
trumanowskieda dotyczy trw, 
„zacofanych gospodarcza ob 
szarów", Pod przykrywką ich 
„rozwoju" St zjednoczone 
mają zamiar pozbawić W. Bry 
tanie, Francję i Holandia 
wpiywów w ich koloniach £ 
oddać ta terenr pad panore. 
nie amerykańskiegn impsmeŁs 
lizmu, 

Ta właśnie ekspanszjonistyte 
na polityka, łącznie z wzraste 
jącym} wydatkami wojskowy- 
mi, zajmującymi pierwswe 
miejsce w nowym budżede 
USA, a obliczanymi na prze. 
szło 15 miliardów dolarów 
jest powodem, a cen siódme? 
obywatel St Zjednoczonych 
głoduje, 


Polityczny, Teatr Proletaria- |cującej Monumentalny Te 


cki, Teatr Rewolucyjny? 
Odpowiedź na to prosta: 
przez udręczone niewolą spo 
łeczną miasto, w najczarniej 
szych godzinach niedoli ro- 
botniczej przepływał silny, 
niesłabnący prąd rewolucyj- 
prąd protestu, budzącej 
się świadomości klasowej, 
prąd walki i wiary w osta- 
teczne zwycięstwo Socjaliz- 
mu. Prąd ten wyczuwał każ- 
dy uświadomiony robotnik i 
każdy inteligent uważający 
sprawę Wyzwolenia Prole- 
tariatu za najświętszy i naj- 
piękniejszy cel życia. 


Twórcza, ideowa praca 
czterech dramatycznycn ma- 
tych scen łódzkich, współpra 
ca z Państwową Wyższą Szko 
łą Teatralną a po części i z 
Państwową Szkołą Muzycz- 
ña 'v ocenie krytyki obiekty 
wnej przedstawia się z pæ- 
wnością jako potężny wkład 
w kulturę mas pracowni- 
czych i jako wstęp do bar- 
dziej jeszcze odpowiedzial- 
nych i zaszczytnych prac w 
najbliższej przyszłości. 

Oto dwa lata zaledwie dzie 
lą nas od chwili, kiedy na 


nych, jak muzy 


teatru, 
znacznie młodszej generacii, 


atr Ludowy, zbudowany w- 
dług najnowszych wym 
gów budownictwa i techniki 
teatralnej a przystosowanr 
do najśmielszych poczynań 
w dziedzinie inscenizacji za 
równo widowisk dramatycz- 
mych. 

Wtedy dopiero Łódź be 


dzie miała teatr godny swych 
tradycji politycznych, godny 
sławy, jakiej jako stolica ro- 
botnicza w całym świecie za 
Żywa, godny Przyszłości, da 
jakiej wraz z całym £ 


viatern 
postępowym zmierza, 

Wtedy inscenizatorzy tego 
oczywiście ludzie 


niż ta, do której ja należę, 


już bez żadnego zawstydze= 
nia przyjmować będą nagro- 
dy teatralne za swoje piękne 
i pożyteczne dzieła, bowiem 
pracować bedą w warunkach 


pod każdvm względem wy 
marzonych. 
Oby się to jak EEA 


stało, oby Wielka Scena Lu 
dowa rozwijała się w zgod» 
nym rytmie z dążeniem Pole 
ski Ludowej do Socjalizmu 
— tego. z całego serca życzę 


ukochanemu Miastu, od któ- 
rego tyle dobrego doświad 
czyłem — a ni ziego, 


cics 


Leon SŚchillar, 


nej — mógł sie narodzić i 
przez czas pewien uprawiać 
odważna działalność Teatr 


Placu Dąbrowskiego otwo- 
rzy swe wrota masom ro- 
botniczym i inteligencji prae 


r 


ER tUszel wypłacie w PZPR Air 2 
Hwiększene zarobki robotnicze 


spotkały się z uznaniem świata pracy 


Sery EDKP -ower | 
EPP-owiet, tow, Heleniak pa 
trzy z lekkim politowaniem 
na ogólną gorączkę „wypła- 
tona“, 


= Eh, bdzie, ludzia — mru 


ez” zgorszony — macie sie 
też czym przejmować; po- 
włedzeje mi lepiej. czy Już 


Czane-Kal-Szeka diabli wrie- 
uts w Chinach, a nie tutaj od 
bywa się teraz nasza Wy- 
pista > 


Mimo calego szacunku, ja- 
ki mamy wszysc* dla starego 
bojownika my, zwykli! śmier- 
telnicy, nie możemy się jed- 
nak zdobyć na jego bohater- 
etwa, Nasze myśli | rozmowy 
krążą berustannie dokoła rze 
czy mającej mniejsze znacze- 
nie, niż rwycięstwo Chin Tti- 
dowych, — tle rarobiły tkacz 
ki rzadki wózkarze? 

Lecz oto mi we włammych 
nsobach, 


Porrwcza tew. Malinowska, 
fak bomba wpada do sekre- 


tariatu parti | wyrzuca re 
sisbie jednym tchem: 
= Patrzcie. 5,320 zł, a An- 


dajcie do tego 1,500 zł zalicz- 
Hd — b ile mi wypada za 
11 dni? — 680 zł — sama 
sobie odpowiada trłumfalnie. 


Tow. Malinowskiej mocno 
przyda się zwiększony zarn- 
bek, wprawdzie pracuje ich 
hi razem cztery osoby z ro- 
dziny, lecz wobec tego, że yh 
| córką zarabiają jeszcze ma- 
b, jako początkujący, a | 
maż schorowany po obozach 
kitierowekich też nie o wiele 


«wiecej, dwoje małoletnich 
dżieci | stara matka ta wla- 
ścimie ma jej utrzymaniu. 


Choć myśli jej krążą przede 
mszystkim wokół owych 2.000 
złotych wygranych na czysto. 
mie zapomniała | o moralnej 
„tronie zagadnienia. 

= Teraz przynajmniej nie 
kedzie wiecej takiej niespra- 
miedliwości, żebr „fiajerka”, 
se obsługuje 70 wrzecion za- 
rzbiała to samo, co ta. która 

higuje ich 90. A tak prze- 
cież dotychozaa było. 


Cze możliwe Jest, żeby 
wserystkie wrzecioniark!i obsłu 
ziwały maszyny dłuższe? Nie. 
bo takich maszyn nie ma mię 
cej, ale za to jest Inne wyj- 
ście z sstuacji, 

— Ja ns ich miejscu — 
twierdzi tów. Malinowska 
zrezęznowałabym z pomoc? Í 
se ten sposób zarobiłabym tt- 
1e, lle wrzecioniarka na ma- 
szynie dłuziej. 


... 
Tom. Stańczrkowa pracuje 
ma skręcelni. A jak pracuje. 


o tym wie już cała niema! 
fabryka. Zziajana, lecz pro- 
mienisjsca, dźwiga 2 trium- 
fem pod pachą gruby, zepi- 
tany „maężkiem” zeszyt. 


— Widzicie, 
wyrobiłam? 

Sprawnie wysmkuje w ye- 
szycie odpowiednie cyfvy: 
Nr 34 — tyle I trle. 40-ki tro 
chę więcej, I jeszcze jakieś 
numery | jeszcze kilozramy-- 
razem tyle I tyle kilogiz- 
mów. 

— 8300 zt za 1] dni — ñ- 
znajmia wszem i wobsc, a 
dla mnie, jako niewtajemni- 
czonej, dodaje tytulem wy 
jaśnienia: „Na dwóch maszy= 
nach typu „Miller Seidel". 

Wiele powodów  skłan'n 
tow. Stańczykową, br obsłu- 
giwała nie dwie strony, jak 
inne skrecarki, lecz cztery | 
by nie tracić ani jednej mi- 
nuty przy pracy. Jest prze- 
cież członkinią Partii, oddana 
całą duszą sprawie robon- 
czej | jest kochającą babką 
chorej dziewczynki. 

Dotychczas całe zarohek 
szedł na to, bę uratować 
wnticzkę, ale teraz, o sobie sa 
mej też pomyśli, 

Przede wszystkim kup nn 
bie płaszcz. Wszakże wrdarł 
sje do ostatniej nitki w ciągu 
kilku lat robót 'przytnuso” 
wych w Niemczech. Zdałoby 
sie kupić i wiele inńvch rże- 
czy, Kupi się też pomału. 
wszakże 17 tra, złołyrch na 
miesiąc, to Już jest coś. 

. a 


Ne kilogramów 


Również tow. Dobleczyńska 
wiekszą część rwego dotych- 
czasowego zarobku wydawała 
na dziecko, którego jest jedv- 
ną żywicielką. Po raz pierw- 
szy dziś otrzymała na reke 
przy wypłacie 5,000 złotych, 
prócz pobranego uprzednio ty 
sląca złotych zaliczki. Młoda 
matka już snuje szerokie pla 
ny. w jaki eposóh zużyć pod- 
wyżke. Przede wszystkim 
sprawi dziecku buciki I raj- 
tuzki, równie naglącą jest 
sprawa zwrotu 4,000 zł długu 
(„dziś od razu oddam dwa 
„kawałki'), no, | wreszcie dia 
siebie samej wkrótce sprawię 
sweter — | ładna jej. śniada 
twarz rozpromienia sie uśmie 
chem — kupię sobie sukien- 
kę.. taką. jaką ma tow. Mał- 
kowska... 

By nikt ezatem nie pomy- 
ślał, że to może takie sobie 
tylko „bujanie w obłokach”, 
zastrzega się przezornie: „Ja 
tuż to wszystko dokładnie nb 
liczyłam, przecież | za nocną 
zmianę wypadnie teraz dużo 
wiecej, | zasiłek na dziecko 
o wiele większy". 

— Ludzie gadal, a gadali. 
że na nowej umowie wyjdzie 
my źle, a wypadło właśnie na 
odwrót — kończy wesoło tow. 
Dobieczyńska. 

s, 

Najleniej oczywiście a- 
ta „wypadła” dla dniówko- 
węch, 

Tow. Oentkoywaki —. wår. 
karz, zarobił 1,750 złotech | 


Sprawa szkół pisania na maszynie 


W chwil obecnej w Lodzi 
czynnych jest wiele lak twa: 
nych „szkół pisania na maezy: 
nie”, Młode dziewczęta zapi- 
sula sie do tych szkół — pła- 
car kika tysięcy złotych za 
ikure" który nie tylka mic im 
nie dale, ale powoduje ronczara 
wanie i zgryzoty, 

Mianowicie -~ na kursy „ma 


dzema cz” posiadaja odpowied 
mi msób wiadomości z ortogra» 
ii — jest prostym wyciąga: 
niem pieniędzy z naiwnych. 


Z, Kazimierski 


natychmiast podzieli sie ze 
swą żoną ła dobrą nowiną, 
chociażby tylko dia podtrzy- 
mania swego autorytetu bar- 
dzo młodej wprawdzie, a'e 
badź co bądź głowy rodziny. 
Jest to tym bardziej koniecz- 
ne. że przecież żona-pończo- 
Szarka jeszcze pomrzedniego 
tinis przyniosła dn domu o 
tysiąc złotych podwyższoną 
wypłatę. Oczywiście. że naj- 
ważniejsze w tym wszystkim 
są względy praktyczno. a nie 
prestiżowe. Zarobił w cam, 
11 dni 6 32.500 zł wiecej. niż 
przed tym. normalnie badzie 


już zarabiał 10 tys. zł mie- 
sięcznie, a za to można już 
lepiej żyć. 

= . LJ 


Tych kilka wypowiedzi n= 
chwyconych „na goraco" na- 
tychmiast po wypłacie, daie 
tylko bardzo skapy obraz 
zmian, jakie zaszły w upss- 
żehiu załogi „bawsłnianej 
dwójki” po wejściu w życie 
nowej umowy. O wiele pal- 
niejszy obraz daią opracowa- 
ne z mozołem zestawienia pa 
równawcze, aczkolwiek mó- 
wia tylko jezykiem suchych 
cyfr. à 
Cyfr? te wykazują, że no 
naidokładnieiszwm  przelicze- 
niu na pieniadze wszystkich 
pozycji, składajacych sie na 
dotychczasowy zarobek nra- 
cownika, załoga przędzalni 0- 
trzymała przy obecnej wy- 
płacie blisko o jeden milion 
złotych, czyli o 7 procent wie 
caj, niż przę starej umowie. 
tkalnia — o 8 proc. więcej, A 
najbardziej dotychczas upo- 
śfedzone odcinki, jak pracow 
nicy gospodarczy, pracownice 
kuchni, żłobkka itd, 11, 19, 
nawet 23 procent 
Załoga jako całość otrzymała 


a 
„dokładki". | 


© przeszło 2 | pół miliona zło 
tych więcej. 

Tak było 
wypłacie. Przy dalszych — 
postęp będzie niewątpliwie | 
jeszcze większy. Załoga nie 
wyczerpała przecież jeszce 
wszystkich awych możliwości. 
powickszenia nrodukcji i za- 
robków. Już toraz dają się za 
uważyć po tej linii rzeczy 
bardzo charakterystyczne. Do 
tychczas na przykład udręką 
prządek na cienkich numa- 
rach byl brak niedoprzędu. a 
teraz mają go już nawet na 
ZaDAS. 

Podobnie ma się sprawa z% 
dyscypliną pracy. Dotychczas 
wałkowano ją na wszystkie 
strony. Próbowano f tak I 
siak, a jednak ciągle zamiańł 
o godz. 5.30, ranna zmiana za 


czynała prace o gòda, 5.45, a 
nawet | a f-tej, i 
A teraz? tkacze zaczynają 


szykowąć swoje krosna już 0 
godz. 5.15, a nawet n jJ-tej, 
aś prządki atakują smarow= 

ników, żshy przychodzili przy 
aitan na 430, ho Inaczej 
nie zdążą Im przygotować ra 
czas maszyn. Zaznacza 
również poprawa [ na sdeln- 
ku jakości produkcji (a szoze 
gólnie w tkalni). Załoga wła. 
że braki nie mopa nowiejc- 
szyć zarobku, lecz tylko po- 
ważnie go obniżyć. 

Z biegiem czasu coraz wi- 
doczniejsze bedą dobre skut- 
ki nowej. umowy — zarówno 
skutki bezpośrednie w posta- 
ci wzrostu zarohkn każdepo 
robotnika x osobna, lak | 
skutki pośrednie, bardziej o 
4ólne, w postaci podniesienia 
ilości I Jakości predukcji, czy 
li stopniowej poprawy bvtu 
‘lasy pracującej jako całości, 

A. w. 
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Ewa Bandrowska-Turska śpiewa 


dla lódziiego 


Wobec wielkiczo entuzjaz 
mu publiczności na miedziel- 
nym koncercie Ewy Ban- 
drowskiej, Społeczna Orga- 
nizacja Imprez Artystycz- 
ných „Artes“ uprosiła zna: 
komitą artystkę o danie 
specjalnego  kóncertu dla 
łódzkiego świata pracy, któ 
ry odbędzie się w środę 26 
bm, o godzinie 19,30 w Fil- 
harmonii, Program koncertu 
obejmować bgdzie: arie ope 
rowe. pieśni (m. in, Chopi- 
na t Moniuszki), piosenki 


Ku uwadze MRN 


świata pracy 


| polskie i obce oraz tańce 
śpiewane jak: walce i inne. 
Ceny biletów na wszystlde 
miejsca zostały obniżone do 
50. proc. cen normalnych. Bi 
lety w cenie 80 zł, nabywać 
można przez Okręrową Ko- 
misję Związków  Zawoda- 
wych oraz w kasie Fjlhar- 
monii od 10—19, w Środę po 
nadto od 16 za okazaniem 
legitymacji zwią akowych, 
tramwajowych i szkolnych, 
Okręgowa Komisja 
Zw. Zaw, w Łodzi, 


przy pierwszaj Í 


E 
Szkoła specjalna Nr 5 


Przy ulicy Zadewajckiei m 53 w Łodzi, musści sią 


Podstawowa Szkoła 
140 dziem (82 chłopów i 58 


Specjalna nr 10A Tczęszcza do niej 


dziewczynek). Są to dzieci 


nerwowo chore. cofnięte w rozwoju, dzieci trudne db wy- 


chowania w domu i tp, 
Dzieci uczą Się czytać 1 
wielką trudnością, 


to z 


plasé — ho proti im 


ERA 


Aby stworzyć tym dzieciom nieszczęśliwym — moimi 


zarobkowania na siebie w przyszłości 


czynna jest introligatornia, 


uczą się pięknej sztuki oprawłania 


przy szzole 
gdzie chłopy £ dziewczęta 


książek, 


Szkoła prowadzi również 
którzy wskutek swego fEtanu 
do odpowiedzialniejszej pracy, 

Gdyby jeszcze przy szkola 


tych dzieci - 


warsztat erewzkj — dla tych 


zdrowia — nis mogliby i$ 
była bursz, wychowanie 


mozłohy dawać znacznie lepsze rezultaty. 


Instytucje winny. zwrócić zajęte dla swych celów budynki mieszkalne 
Ludzie pracy uzyskaliby większą ilość wolnych mieszkań 


Miasto nasze cierpi na do- 


tkliwy brak mieszkań, zaś 
liczne, zaniedbane w czasie 
wojny — domy grożą ruiną. 


Wprawdzie w ciągu ostatnich 
trzech miesięcy dotacja Rady 
Państwa pozwoliła częściowo 
poprawić warunki mieszka- 
niowe klasy robotniczej, po- 
wstały bowiem nowe osiedla 
i przeprowadzono kapitalny 
remont w domach pod Za- 


rządem Nieruchomości, tym 
niemniej całości sprawy nie 
udało się rozwiązać, Dlatego 
słusznym byłoby posunięcie. 
które z jednej strony przy- 
czyniłoby się do powaźnych 
oszczędności, a z drugiej 
zwolniłoby setki mieszkań wy 
godnych, nowoczesnych. od- 
powiednich dla szerokich 
rzesz pracujących Łodzi. 

W Warszawie prowadzona 


Nowe transporty naczyń emaliowanych i blaszanych 


jest obecnie niezwykle poży- 
teczna akcja. Mianowicie: in- 
stytucje państwowe, smółdziel 
cze, samorządowe i inne, któ- 
re zajęły na swoje biura po- 
mieszczenia, nadające mię na 
mieszkania pracownicze, 
zwalniają te lokale na użytek 
swiata pracy, a dla biur 
swych budują specjalne gma 
chy. 

W naszym mieście 
miast, gdzie również 
instytucji zajęło jeszcze w 
chwili wyzwolenia w roku 
1945 liczne mieszkania pra- 
cownicze na biura 


nato- 
Szereg 


Przemysłu Odzieżowego | wis 
le innych instytucji! 
Tymczasem, jak wykazują 
obliczenia, koszt budowy do- 
mów mieszkalnych jest znaz03 
nie wyższy, niż lokali użetko 
wych. Poza tym z pewnością 
budynki wznoszone spzejal- 
nie dla biura są racjonalnie 
i celowo zaprojektowane — 
nie posiadają wiec przechod= 
nich pokoi | szeregu innych 
zbędnych urządzeń, które na 
dają się wyłącznie dla celów 
mieszkalnych, a w biurzę u= 
trudniają normalną pracę. 
Dlatego wydawałoby 
rzeczą słuszną, aby na wzór 
Warszawy łódzka Miejska Ra 


się 


=smomisańia” przyjmowimy SĄ już w sprzedaży po dotychczasowych cenach al or ARE aer Og da Narodowa wezwała bwe 
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te dziewczęta m oe 7 " 5 x retloż d TA > andina ATI Ot 107838 0= 
sad ortodratii saa dą kuły gospodarstwa domowego kim zresztą okresie b. m. w trok cen. Obecnie wszystkie | wych zadań. Tak na przy- |kali mieszkalnych | oddania 
a ortodraf, ma e A pewne gatunki artykułów qoe-|sklepy łódzkie zostały już zao-|kład „Film Polski" ulokował ich na użytek ludzi nit 
działami szkoły podstawowej, | notowano brak niektórych arty $ ; ę A a dla k zyte Idzi. praey; 
mi ) sj, ; j podarstwa domowego, hyło|Batrzone w dostateczny asor-|się w domach nowoczesnych |4 przystąpienia dó budowy 
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zwyżce, skoro znikły » półsk 
sklepowych. 

Wiemy z doświadczenia, że 
zawsze znajdą się tacy, którym 
taka drożyźniana 'psychoza jest 
na rękę. Siewcy jej wyzyskują 
każdy móment słabszego zao- 
patrzenia rynku. Dlatego w 
tlenie przyczyn braku pewnyc 


Należy roztorzyć tmwkliwą o. 
piéke nad tymi „szkałami” 
muiezzczaącymi ete zazwyczaj w 
ezlepach 2 maszynami do pi- 
earia, 

Przyjmowanie do takich 
sżkó! młodych ludzi bez sbraw 


BORATYN KAYA ORO 


dła sklepów detalicznych i to, 
że od 1 stycznia wprowadzony 
został nowy sposóh fakturowa- 
nia sprzedawanego towaru. O- 
becnie kupiec detalista otrzy- 
muje rachunek, na którym fi: 
qurują ceny detaliczne poszcze 
gólnych artykułów. Z global- 
nej sumy tak zestawionego ta- 


dziłoby się również znaczne 
sumy, jakich wymaga budo= 
wa nowych mieszkań, a jed= 
nocześnie wszelkiego rodzaju 
instytucje zyskałyby lokale, 
przystosowane do właściwych 
swych potrzeb. 


Nie wątpimy, że odpowied= 


Złodzieje przędzy w potrzasku 


Za kradzież 52 tuzinów li Szukalski Aleksander, za- 
pończoch na szkodę PZPB |mieszkały przy ul. Jodłowej 
Nr 1 w Łodzi przy ul. Gdań-| W toku dochodzenia usta- 
skiej 130 zostali zatrzymani |lono. że wsnólnikami Kaptu 


z A | a r i 
przez funkcionariuszy MO;:|rowskiego i Szukalskiego by 


Zióż ofiarę na artykułów emaliowanych | blajchunku otrzymuje rabat, ohra-| 7 ul Se ina kaqturowski jli; Chojecki Kasimierz (Sta a TA D Fal 
szemych w sklepach  łódzkichicajacy się w granicach od 15 Władysław, zamieszkały, liną 18) oraz Węgrzyński Jó- |nostulatów świata pracy. 


Pomoc Zimową Jest konieczna do 21 procent. Ten nowy sys-iLódź, ul. Nowozarzewskka 2.|zef (Xatna 569). 
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Pamietam jeszcze dobrze, 
jak całą gromadą poszliśmy 
pod szkołę z czerwonym 
sztandarem i wykaligrafowa 
nymi na transparentach ha- 
słami: „Nie faworyzować bo- 
gatych synków". „Chcemy 
być jednakowo traktowani“. 
Bo nasza gromadka to były 
dzieci robotnicze należące do 
dziecięcej rewolucyjnej orga 
nizacji „pionierów“. Żądaliś 
my, by nas uważano za lu- 
dzi. Nie chcieliśmy, by nas 
w szkole szykanowano dla- 
tego, że nasi ojcowie ciężko 
pracują i nie mogą nam da- 
wać pieniędzy na różne da- 
niny szkolne. I dlatego po- 
szliśmy ulicami z czerwo- 
nym sztandarem. Widzieliś- 
my przecież nieraz podobne 
demonstracje dorosłych. I 
myśmy się czuli w tej chwi- 
li jak dorośli. Maszerowa- 
liśmy z pewnością siebie, za 
dzierając głowy do góry. 
Przecież słuszność była po 

naszej stronie. Czy synek 
fabrykancki, Stasiek, był z 
innej od nas ulepiony gli- 
ny? Czyon lepszyod nas 
dlatego ‚że nosi zawsze ład- 
ne ubranie i kieszenie ma 
wypchane czekoladkami. Ta 
niesprawiedliwość bolała 


Jestem już starym czło- 
wiekiem. W ciągu długiego 
życia przeżyłem wiele nie- 
zwykłych i zadziwiających 
przygód. Gdzie nie byłem, 
com nie widział — mógłbym 
powtórzyć za naszym wiel: 
kim podróżnikiem, Janem 
z Kolna. 

W ciche wieczory zimo- 
we— podczas przerw w mo- 
ich cudownych podróżach— 
opowiadałem znajomym i 
przyjaciołom swe przygody. 
S'uchali mnie wszyscy w za- 
chwycie — młodzi i starzy. 


Obecnie, pod koniec ży- 
cia — na prośbę tak licznych 
przyjaciół — postanowiłem 
spisywać swe przeżycia, 


I oto daje wam, kochani 
Czytelnicy „Promyka? — 
pierwszą moją opowieść, — 
Przeczytajcie ją uważnie. — 
Bo to, widzicie, stary już je- 
stem i miesza mi się w gło” 
wie wiele cudownych rze- 
czy. Jak to z gadułą — mo- 
głem w tym opowiadaniu 
popełnić wiele błędów. Wa- 
szą rzeczą będzie wykryć te 
błędy i napisać do „Promy- 
ka" o tym wszystkim — co 
przekręciłem, co zmyśliłem, 
c? jest prawdopodobne, a co 
nie do wiary. Kiedyś, gdy 
wydam te moje wspomnie- 
ma w oddzielnej książce — 
poprawki Wasze wezmę pod 
uwagę. 

Daje wam dwa tygodnie 
czasu na napisanie listu do 
„Promyka“ w tej sprawie. 
‘Dla tych Czytelników, któ- 
rzy najwięcej błędów za- 
uważą, wszystkie niepraw- 
dopodobne rzeczy wytkną 
mi w liście — przygotowali- 
śmy szereg nagród. Będą to, 
naturalnie, książki, a cała 
sprawa będzie swego rodza- 
ju konkursem, na który tak 
wszyscy czekacie. — A oto 
pierwsza moja opowieść, =— 


dzieścia j sześć gęsi, 
gnąłem je na długi, 
sznur jedwabny, do 
sznura przytwierdziłem wy- 
godną deseczkę, usiadłem na 
niej į wio!—poleciałem pro- 
sto na Księżyc. 


=. 
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tymbardziej, że znienawidzo] gę „gliny“ (tak nazywaliśmy 
ny przez nas Stasiek miał granatową policję). Dopadli 


nadomiar wszystkiego 
kuty łeb. 

Ktoś zaintonował Mię- 
dzynarodówkę. Szeregi po- 
chodt rosły — przyłączyli 
się do nas starfi robotnicy. 


za- |do nas z pałkami gumowy-|ci — ale za to teraz 


mi, a na chorążego Stefka 
rzucili się w kilkoro, by mu 
wyrwać Sztandar. Dzielnie 
się chłopak bronił, 
policjanta nawet obalił lecz 


Pochód dotarł do szkoły,| w końcu go przymknęli. Ca- 
lecz tam zagrodziły nam dro|ły tydzień przetrzymali go 
WWAN APAN ANAANA AAA OOOO OOOO OOOO OOOO OOAOWATAOAOAATOOAOTANAMAHWOOOATO AA MAGA OOOO UUUUULUUL ULU LULU ULU LU LUTLELLLELLELD EL LELLEEELEELELLLLLLLI 


NIEZWYKŁE PRZYGODY 


profesora Polikarpa Gadulskiego 


Jeżeli będzie się podobać czy 
telnikom to napiszę także o 
innych moich przygodach, 


MOJA PODRÓŻ NA 
KSIĘŻYC. 


Jeszcze w latach dziecin- 


nych marzyłem o podróży 
na Księżyc. Ale podró. na 
Księżyc to rzecz niełatwa! 
Po pierwsze — na czym po- 
lecieć? Po drugie — czym 
się odżywiać w drodze? 


Samolotów jeszcze wtedy 


nie wynaleziono. Rada w ra- 
dę — postanowiłem polecieć 
na gęsiach. |. 


dwa- 
nacią* 
cienki 
końca 


Schwytałem więc 


Gęsi poderwały się klu- 


czem i poleciały, gęgając z 
radości, prosto na Księżyc. 
Lecimy godzinę, lecimy dwie 
— a Księżyc jest coraz bli- 
żej! 


Nadchodziło już południe, 


poczułem wtedy silny głód. 
Trzeba zjeść obiad pomyśla- 
łem sobie. 


Drugi na moim miejscu 
na p-./no umarłby z głodu. 


£e ja? Hoho! Wyciągnąłem 


szkło powiększające z kie- 
szeni puściłem na pierwszą 
gąskę promień słońca. A że 
to było niedaleko od słoń- 
ca — pfomienie były nad- 
zwyczaj silne. Po kilku mi- 
nutach gąska upiekła się i 
miałem nadzwyczaj smacz- 
ne pieczyste. Zjadłem poło- 
wę gąski a resztę schowa” 
łem na kolację. I tak lecie- 
liśmy dalej, 

Po kilku dniach nadeszła 
katastrofa—usmażyłem osta 
tnta geś i... poczałem spadać 
na Ziemie z powrotem. Ca- 


f 


ie szczęście, że wziąłem ze|ż. byłem głodny ruszyłem 
Spadając —|w kierunku pobliskiego mia- 


sobą parasol. 


zmasakrowanego w aresz- 
cie, wsadzili nawet jego ojca 
i brata, znanych w Łodzi ko- 
munistów, kilkunastu spo- 
śród nas wyrzucono ze szko 
ły. 
Działo się to dawno temu, 
przed 10-ciu laty. Obecnie 
pracuję w fabryce metalo- 


| wej a jednocześnie uczę się. 


W tym roku zdam maturę 
(mam nadzieję, że się nie 
„zetnę”). Niejednokrotnie 
wspominam te ciężkie czasy, 
które zabrały mi moje dzie- 
ciństwo. Nie mogę też zapo- 
mnieć, że tenże burżujski sy- 
nek, Stasiek, o którym 
wspomniałem, wydał Stef- 
ka i jego rodzinę na. śmierć. 
w ręce gestapo. 

Pracuję z radością przy 
moim warsztacie ślusarskim, 
bo wiem, że to dla naszej 
Polski, sprawiedliwej. 

I wiem, że choć właściwie 
dzieciństwa nie miałem — 


a tego już mi nikt nie zwró- 
żyję 
pełnym, radosnym życiem, 


a przede mną, przed nami 
wszystkimi stoi wielka, pięk 


jednego | na przyszłość, której na imię 


socjalizm. 3 
Przyjaciel „Promyka“ 


ZU z 


otworzyłem go i oto wolno,|sta. 


"wolniusieńko spadłem na 
Ziemię jak zwykły spado- 
chroniarz. 

. 

Nie dawałem jednak za 
wygraną. Wróciwszy do do 
mu — zbudowałem dosko- 
nałą rakietę — w postaci 
małej armatki. Przytwier- 
dziłem ją sobie na plecach 
wystrzeliłem i oto począłem 
lecieć jak kula wśród chmur 
i gwiazd. Nie minęło wiele 
czasu i oto spadłem na Księ- 
życ. - 

Całe szczęście, że jestem 
doskonałym pływakiem — 
spadłem bowiem w sam śro- 
dek księżycowego Morza De- 
szczów. Z wielkim trudem 
odpiałem -woją rakietę i po: 
płynąłem w kierunku odle- 
głych brzegów, 

Po-yjścu na księżycowy 
lud — odpocząłem trochę, a 


Ci to była za uciecha 
wśród mieszkańców Księży” 
ca. Ściskali mnie i całowali. 
Wieczorem zaprosili mnie do 
księżycowego cyrku. 

W cyrku posadzono mnie 
na honorowym miejscu. Spe 
cialna delegacja obwieściła 
mj uroczyście, że jako przy- 
bysz z dalekiej Ziemi—mu- 
szę przeskoczyć na środku 
areny przez kota. 

Myślałem, że to rzecz ła- 
twa. Ale co się okazało? Na 
Księżycu siła ciężkości jest 
inna niż na naszej Ziemi. 
Już byłem w powietrzu, już 
myślałem, że  przeskoczę 
przez kota, ale to nie było 
tak łatwo. Oblałem się po- 
tem, podciągnąłem się pod 
pachy, ciągnę z całych sił do 
góry i wreszcie przeskoczy” 
łem. 


(Odpowiedzi Redaktora 


Hani Jendrychowskiej. Wy- 
bacz nieporozumienie x nazwie. 
kiem, oczywiście, że to o, Ciebie 
w danym wypadku chodziło. 
Nie uważam wcale, aby stopnie 
Twoje były „marne*'. To do- 
brze wprawdzie, że wiele od sie- 
bie wymagasz, i posiadasz zdro- 
wą ambicję by być  eelującą 
uczennicą, ale piątki i czwórki 
z dodatkiem 2 trójek dają w. 
sumie zupełnie dobre  świadec- 
two szkolne, Nie zrażaj się tym, 
Że koleżanki są rzekomo egoi- 
styczne, Czyś nie pomyślała, ʻo 
tym, że to może ty zrnziłaś je 
do siebie, okaznjąc im swoją 
wyższość. 

Postaraj się wrar z Twoją 
Jadzią pozyskać sobie klasę, 
wpłynąć, by się podciągnęła do 
poziomu całej szkoły, by nie od- 
stawała i nie była jej „zakałą'*, 
Szkołę przecież jak piszesz ma- 
cie piękną, zaopatrzoną w wszel- 
kia pomoce naukowe, pracownie 
itd. Nie zanudziłaś mnie -bv- 
neajmniej swoim listem. Wprost 
przeciwnie, czekam na dalsze. 
Książkę wysłałem. 

Danusi 1 Krysi Sienkiewicz, 
Drogie dziewuszki. Z radością 
przyjmujemy Was do „Promy- 
kowego'* gróna. Napiszcie wię 
cej o sobie Za życzenia dzięku- 
jemy. 


-W nagrodę — powiedzieli 
mi mieszkańcy Księżyca — 
muszę pojąć za żonę córkę 
księżycowego króla. V/ prze 
ciwnym razie — grozi mi 
spaler'2 na stosie. Spojrza- 
ten. na księżniczkę — ludzie 
na Księżycu żyją znacznie 
dłużej niż na naszej Ziemi. 
Księżniczka liczyła już jakie 
sto latl 


— Lepsza śmierć — po- 
wiedziałem do siebie — i je- 
dnym pędem wyrwałem się 
z cyrku. Olbrzymia tłuszcza 
leciała za mną, Ale ja mie- 
szkaniec Ziemi — miałem 
diuższe i lepsze nogi. Ucie- 
kałem więc jak szałony. 

Całe szczęście, że Księżyc 
był właśnie ną nowiu. Do- 
biegłem tak do końca księ- 
życowego sierpa j hop — 
skoczyłem w przepaść. 

Leciałem jak kula przez 
pięć dni i pięć nocy. Szczęś- 
cfe, że na Ziemi spadł wtedy 
świeży śnieg i okrył grubą 
kierzyną pola i drogi. Sam 
nie wien kiedy — buch — 
spadłem na wielką kupę 
śniegu — usypaną pośrodku 
rynku w Kozich Brodach. 

Od tej chwili już nie my- 
ślałem nigdy o podróży na 
«siężyc i odradzam ją każ- 
demu, kto o tym na serio 


myśli. 


1 
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A więc, Czytelnicy \,Pro 
myka“ uwaga! Macie oto 
tak upragniony konkurs. 
Do dnia 10 lutego bieżą- 
cego roku czekamy na 
listy. Ci z Was, którzy wy 
każą w tym Opowiadaniu 
gszystkie błędy i niepraw- 
dopodobieństwa otrzyma- 
ja nagrode w 


« pięknych książek, 


Jurkowi Walczakowi. Dobrze 
żeś przysłał swój adres. Teras 
kiedy jak powiadasz, mass wię 
cej cząsu, pisuj częściej de 
„Promyka“, 3 

Zdziśkowi z Pabianic, Ant 
Musiałowicz, Jadzi  Dobrowol- 
skiej, Wiesi Kapnścińskiej. Cie- 
szymy się, że spodobały wam się 
kriążki, że dzięki książkom 
„Promyka'*, radośnie rozpoczę- 
liscie Nowy Rok. Za życzenia 
w imieniu swoim i koresponden- 
tów Promyka — dziękujemy. 
Czekamy na dalsze listy, 

Zosi Piłatównie. Twój wier- 
szyk jest bardzo słaby. Opowia- 
danie lepsze, ale także nie na- 
daje się do druku. Powinnaś đu- 
żo czytać, i popracować nereli- 
wie nad językiem polskim. Bes 
tego nigdy nie nauczysz się do- 
brze i ładnie pisać. 

Cesi Giegier. Namartwiłaś rię 
Cesiu podczas choroby swojej 
1eitrmusi i nie dziwię się weale, 
Żęś mie pisała do „Promyka'', 
Pilna z Ciebie i zdolna munsi hyś 
dziewczynka jeśli mając 11 lat 
jesteś już w VvT-ej kłasie I mnie 
także podoba się język rosyj 
ski. — Teraz przypuszczam, że 
będziesz pisała częściej. 

Jurkowi Centowi, Dzielna ta 
Wasza VI klasa, że potrafiła 
nie tylko zorgarizować ciekawe 
przedstawienie, ale zakupić ze 
znobytych tę droga pieniędzy 
sprzęt sportowy dla szkoły. Rza 
czywiście jest powód do dumy, 
że mmieliście sprawić radość 
malcom — obdarować ich z wła 
snsch swoich oszczędności. Pa” 
doba mi się Twoja klasn Jurka; 
i chętnie pozostanę z nią w sta- 
lyin kontakcie. 

Krysi z Okapn Fabrycznego. 
Dobrze Krysieńko, żeś sobie 
przypomniała ©  „Promyku'*. 
Bardzo jestem ciekawa, jak wy- 
padło wasze szkolne przedsta» 
wienie. To żeś otrzymała omył- 
kowo więcej niż Ci się należało, 
przyjm jako wyjątkowo szezęśli- 
wy dla siebie zbieg okoliczności. 
Nia zapominaj w przyszłości © 
„Promyku'*! 

Zbyszkowi  Imkaszewiczowi. 
Nie zapomnimy o Tobie Zbyase 
ku i otrzymasz swój spóźniony 
podarek moworoczny. Ciekawy 
jestem Twojej cenzurki i eze- 
kam listu. 

Romce JTacuńskiej x Kntna, 
Teraz nareszcie nstaliłań Two 
je nazwisko i nie będzie dal- 
rych nieporozumień, Nie gnie 
wam się o Twoje dlugie milcze- 
nie, Zresztą skwitowaliśmy się. 
I Ty skolei długo musiałaś eze 
kać na odpowiedź. Knrs klasy 
5-ej jest trudny i obszerny 1 
wiem, że trzeba. dużo pracy wło 
żyć, aby mieć dobre jak Ty re- 
zultaty. Napisz mi więcej Rom- 
ko o domn i szkołe, o swoich ra- 
dościach į smutkach. Za życza- 
nia świąteczne  nerdecznie Ci 
dziękuję w imienin swoim i pro- ` 
mykowej gromadki. 

Stefkowi Gnappowi, Promyk 
postara się nadal, abyś w nim 
znajdował wiele ciekawego. Za 
pozdrowienia dziękuję. 

Reni. — Promyk  otrzymuja 
ostatnio tyle listów že nie spo- 
sób ich wszystkich drukować. 

W „Głosie  Robotniczym** 
z.19 stycznia znalazłaś chyba 
dosyć materiału  tyczącego się 
wyzwolenia Łodzi. W. „Promy* 
ku** było opowiadanie pt. „Wró 
ciłem do Lodzi“ na ten sam te. 
mat. Przypuszczam, że uczysz 
się dobrze, jeśli poświęcasz nan 
ce tyle czasu. Pozdrawiam Olę 


postaci | serdecznie 1 za życzenia driska 


że, 


Konta n. ktm Konferencja aktywu związ 


zterenu powiecćez Fand Sh ECD 


EOMU WINBZUTEMT 


Środa, dnia 26 stycznia 
1949 r. 
Dziś: Polikarpa 


y Go 


WAŁNIEJSZE TELEFONY 


Pow. Kom M, 0, — 23 

Miejski Posterunsk M, O, — 33 

Starostwo Powiatowe — 31 

Pow. Zakł, Ubezp, Wzzjemn. nl. 
Narutowicza nr. 20—tel. 108 

Urząd Zdrowia — 91 

Poleki Czerwony Krryż (PCK) 
— 89 

Femital Powiatowy — 20 

Dbezpieczalnia Społeczna — 34. 

Pogotowie Banitarns POK — 00 

Prezydium Pow. Rady Narod. 
— 102 | 

zarząd Miasta Kutna — 50 

Straż Pożarna — 41 

Pow. Zakład Flektryczny — 32 


‘Urzad Bepatriacyjny — 88 
"Apteka „Pod Orłem'* — 106, 


Walenta Apteka Nr tèl 7 
Chacińska, Apteka Nr tel. 59. 
—0— 

Redakcja 1 Administracja „Glo 
su Rutnowskiego'' mieści się w 


Rutnis przy ul. Narutowicza 1, 
-e 


W dniu 21 stycznia obrado- 
wal akirw Zar, Zawodowych 
z terenu powialu kytnowekie- 
rO, 

Jak wynika re sprawnzdąnia 
sekretarza Pow. Rady Zw, Za 
wodowych, w powiecie kutno- 
wskim Istnieją 34 oddziały zw 
zawodowych, 

Jednym z pierwszych, który 
pows'ał był Związek Krawców 

Chlubną kartę posiata w 
swej historli Zw, Zawodowy 


Kolejarzy, którzy w pierw- 
szych dniach po wyzwo- 


teniu przystąpili do urnchomie 
nia taboru kolejowego, 

Z ramienia OKZZ referat 
sprawozdawczy r Kongresu 
Zjedneczeniowego z uwz?lad. 
nieniem nowych zadań Zw, 
Zaw, wyg!ost] tow. Olszewski, 

Prelegent na wstępnie waka- 


Skóra dla świata pracy 
sprzedawana jest za okazaniem legitymacji 


W ubiegłym roku świat pra- 
cy w całym Kraju zaopatrzony 
został dostatecznie w tanie i 
wygodne obuwie. importowane 
z Czechosłowacji. Obuwie omes 
kie i obuwie produkoj krajo- 
wej zaspokojło caikowicie pa- 
potrzebowanie ludności, 

Gorzej natomiast przedstawia 
łą się sprawa renaracji obuwia. 
Za podzelowamie trzeha hbvło 
płacić wygórowame canv, nie- 
proporcjonalnie wysokie do 
ceny obuwia nowego, Obecnie 
I ta sprawą została pomyślnie 


Nieudany „lewy“ interes 


-42 Zdzisław zam, wieś Sie 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO dowód PEP 
Ne 8769504 na nazwisko Pa- 


Łuczak Stamieław, lat 32 za- 


Aresztowanie nieuczciwego magazyniera 


mieszkały w Kutmie przy ul. wiakowi Zygmuntowi. zamiesz- 
Narutowicza 8, pracował jako | kałemu 
magazynier w PCH w Kutnie. | 19. 


KUTNOWSKI 


GLOS 


zał na podstawy ideologiczne! 
PZPR i jej przedownietwo na siadają związki na plaszczy- 
drodze przebudowy państwo. znie pomocy mało I średniorci 
wej, Wiele uwagi mówca po- nego chłopa, 

święcił łączności związków zaj Poszczególne zakłady pracy 
wodowych z masami, ich akty winny wziąć pod opickę gro- 
whości w kontroli produkcji mady wiejskie w cziu pomo- 
i udziału w współzawodni- cy przy remoncie maszyn. 
ctwie pracy, 


Kontrolna akcja sanitarna 


Duże pole do działania po 


= Kom on | 


R 
Kd 
kd 


kowego 


ak. 
upra. 


le miejsca towarzysze ak'ywi. Obconle na narmdze 
ści prźwięciH nowej refermie wóżci z arzć się bedą 
płn oraz umowom zkłorowyw v 1 2Ć pracę 1 wtigsnać 

W powziętej rezolucji zebra wrzyztlich do przedłernynoa 
ni z radością walą połncze- wez wykonania niany trzyleż. 
nie się par.fi rohoinczych | mieso, dażryć beta dą drzerrli 
wyrażają wiare, iż pod prze- ny w pracy | cals swe żyris 


| wodnietwonw PZPR nerod nacz poświęcą budowie ssojalzreu, 
W ożywionej dyskusji wie- dojdzie dn socjalizniu, 
PAY YYYY TE TOTO OO WPA PYT TWYM AN TWYM 2 


(m) 
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tezy wrze 


na terenie Kutna i Krośniewic 


misją Sanitarna Zarządu Mej- 
skiego w Krośniewicach, wraz 
z przedstawicielem Powiatowei| przeważnie spożywczych, nie 
Komendy MO, przeprowadziła | przestrzegane są przez właści- 
na terenie Krośniewic lustrację|7je przepisy samitame, W wy 
niku kontroli za brudy i nie- 
porządki w sklepach sporządzo 
no doniesienia karne przecw 
następującym osobom: Śwital- 
skamu Stanńekawowi, Wiaści- 


cielowi sklepu epożywczego 
przy ul, Kładawska 10, Albiń- 
skiemu Władvsławowi, rzeżni- 


załatwiona dla świeta pracy, 
Jak nas informuje PSS, do 
Kutna nadszedł transport skó- 
ry twardej w ilości 400 kg, któ 
ra eprzedawana jest w skile- 
me PSS pey placu 19 stycznia 
m. 7, dla członków Zw. Zawo- 
dowych za okazaniem legity- 


kowi, przy ul, Kłodawskiej 2, 
Brzezńńskiemu Lonanowi, p'e- 
karzowi przy ml. PI. Wolności 
nr. 3, Brzezińskiemu Antonie- 
mu į Bratkowskiemu 
rzoewi. rzeźnikom, przy ul. PI 


macar wani ma jewa a Jdyna plantacja badanu w Polsce 


rę obuwia. 

W najbliższych tygodniach 
spodziewane są dalsze trane- 
porty skóry dla mieszkańców 
naszego miesta. (Kj) 


się w pow, kutnowskim pro- 
wadzi prace przy aklimatyza 
cji rośliny zgarbnikodajnej — 
badanu, Roślina ła została 
sprowadzona do Polski jesie- 
nią 1946 r, z ZSRR, gdzie 
rosła w górach Ałtaju, Ze 
względu na dużą zawartość 
garbnika, roślina ta ma dla 
nas duże znaczenie, ponieważ 
przemysł garbarski musi spro 
wadzać garbniki z zazran'cy. 
Garbniki krajowe na razie 
pokrywaią tylko około 30 
procent ogólnego zapotrzebo- 


ke tę sprzedał piekarzowi Pa- 


przy ml. Mickiewicza 


że w większości sklemów į tal: 


AE (PSE ALS u ob, Żyłowa Ats 


Majątek Strzelce znajdujący | 


wi Jozefam r>onfzowi pizi 
uł, Eeczyckiej 24, ý 
Poza tym periu 


Krośniewie otrzymmna unomaie- 


alewrsi ega 


kupców z|Karmerzą, ul, Pzłacową 3, - 


urędrówka 
po kra u 
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nia za lo, za nie posiadało świa 
Uectwa zdro p 

Podobną lustpzcię nrzeprowa 
dzia Kom sa Sani- 
tama Zarządu Mioeziego w 
Kutmie, W Kumie drięki c'ą- 


a 


równieź 


TET 


tvm kontrolom, nrzepeowacra KONCZYC MAŁYCH NA 
ńym nrzez wladza, stan cantar BIBLIOTEK 


ny ulet 
Nismotzzdki i brudy stw. 
no tylko w kilku <wenzch, a 


zmicznój MONTE 


= „Piękny przykład uzpołscz- 
nienią i zrozumienia potrzeb 
szyte!nictwa dali mieszkańcy 
Kończyc Małych, „niewięikiej 
wsl położonej na granicy pol 
zxo-wechosłowackiej na Sla- 
zku Cieszyńskim, składając 
dobrowolnie na rzecz nowo- 

Aklimatyzuje się u nas do-|otwartej biblioteki miejscn- 
brze, Rozmnaża się z nasion, |vej, 100.000 złotych, 


kasandra WL Sienkiewicza 38, 


co jest kłopotliwe, poniewsż 
przy dojrzewaniu nasionka OBCHÓD JUBILEUSZU 
wysypują się, J5-LWCTA PI 

Najprostszy 1 najefektow- 35-LECIA PRACY NAUKRO- 


WEJ FROF. DR. JSZEFA 
KOSTRZEWSKTEGO 
W zali 


niejszy jest snosób rozmnaża- 
nia przy pomocy flancy, Przez 
rozmnażanie drogą wesetatyw 


ną uzyskuje się pełny rozwój 


ponieważ badan jest roślinę 
wieloletnią, 
Ohecnie stacja hodowlans 


w Strzelcach posiada 1 ha 
zemi pod uprawe badanu w 
tym pólka selekcyjne 978 ro- 


Akademii 


stość z okazji jubileuszu 35- 
lecia pracy naukowej prof. 
dr, Józefa Kostrzewskiego — 
wybitnego prehistoryka, pro- 


eitówek pow. Gostynin, 47k 
oee 


ZGUBIONO kartę reje- 
stracyjną RKU — Kutnó na 
nazwisko $miałek Kazimierz 


zam, Wola Pierowa pow, 
Kutno, 48k 


c — r c 
ZGUBIONO kartę reje- 
stracyjną RKU — Kutno na 


Euoraką pracując w magazymie| Oszustwo wyszło ma jaw i 
zbożowym, postanowił zwięk- zarówno Łuczak jak i Pawlak 
szyć swoje dochody, | zostali zatrzymami przez władze 
W tym celu sfałszował kwit|MO, Łuczak będzie odpowia- 
na 500 ka, mąki pszennej war-|dal przed prokuratorem za kra- 
tości30,000 zl., a następnie mą-|dzież, a Pawlak za paserstwo. 


Nowe formy organizacyjne 


wania. Dotychczas fabryki 
ekstraktów  garbarskich ko- 
rzystały z surowca krajowe- 
go. akim jest kora dębowa, 
świerkowa i wierzbowa, Za- 
wartość garbnika w tych su 
rowcach waha się od 3 da 
5 procent, podczas gdy badan 
na podstawie ostatnio prze- 
prowadzonych w kraju badań 


fezora Uniwersytetu Poznan- 
skiego i czynnego członza 
nad potrzebami| PAU, 
nawozowymi raz” czasem Na 
spmzetu, liści i korzeni i 
wpływu, jaki ta Wywiera na 
garbnik w roślinie. 

Badan jest rośliną wysoce 
opłacalna. znrzet. liści badanu 
z 1 ha daje około 100 kwin- 


dów, 
Ostatnio prowadzi Się 
świadczenia 


do- 


uroczystość przybyli 
przedstawiciele świata natki 
i kultury e prezesem PAU 
prof. dr. Nitschem oraz esk- 
retarzem generalnym PAU 
— prof. dr. I. Dabrowskim 


nazwisko Ratajczyk Marian 
zam, Orłów pow, Kutnó. 49k 
"rm 


ZGUBIONO kartę reje-| , ŁÓDŹ, (PAP). Przy wszyst 
stracyjna RKU — Kutno na |xich ośrodkach maszynowych 


nazwisko  Tżyński  Józef,|woj. łódzkiego tworzą się 
zam, Gołębiew Nowy pow.|ostatnio specjalne komisje| 
Kutno Bok|samorządu członkowskiego, 


= | Komisje te, po ukonstytuowa 
ZGUBIONO dowód PKP|niu się, sporządzają plan pra 

Wr 830651 

Kutno, Hoffmanowej 6, Slisty 


użytkowników, 


ośrodków maszynowych 


lokreśla imiennie, w jakiej ko 


Duziak Marcin.|cy ośrodka na podstawie Ii. niejsi, 
która |pociągowej. 


naukowych posiada w H- 
ściach około 11 procent za- 
wartości fgarbnika. a w ko- 
rzeniu około 13 procent. 
Badan jest rośliną lubiacą 
cień i rośnie na glebach gte 
bakich, Dotychczas znany był 
jako roślina ozdobna w ogro- 
dach botanicznych, = 


lejności rolnicy gromad będą 
korzystać z taboru maszyno- 
wego, Pierwszeństwo w korzy 
staniu z ośrodków maszyno* 
wych mają rolnicy najbied- 


tali. 

W roku 1953 będziemy mieli 
uż wielkie plantacje tej nie 
stvchanie cenne dla nas ro- 
śliny, Państwowe Zakłady 
Garbarskie ostatnio zaintere- 
sowały sie tymi badaniami i 
będą je finansować, 

Em. 


ne posada w |JłÓŻ Ofiarę na Pomoc Zimową 


na czele. 


GWAŁTOWNA BURZA 
NAD OLSZTYNEM, 

W dniu 21 bm. w godzi- 
nach popołudniowych prze- 
szła nad Olsztynem gwałto* 
wna burza śnieżna, połączo- 
na z grzmotami i blyskami” 
cami. W czasie burzy piorun 
uderz=ł w wody jeziora Łań 


skiego. 


Feodor Preiser 16 


Tragedia Amerykańsk 


Trwały te zmagania przez cały wtorek, środę 1 czwar- 
tsk, W czwartek wieczorem. po ciężkim dniu, pełnym nie- 
ustannej udręki, otrzymał znów od Roberty list nastę- 
pujący: 

Biltz, wtorek 30 czerwca, 
Drogi Clydzie! 


Jeżeli nie otrzymam przed piątkiem od Ciebie żadnej 
wiadomości, chociażby teiefonicznej, to w piątek wracam 
do Lycurgus 1 wszyscy dowiedzą się, jak mnie traktujesz, 
Nie chce i nie mozę czekać i cierpieć ani godziny dłużej. 
Żałuję bardzo, żem zgodmiła się na taki projekt, ale tak 
mnie zapewniałeś, że mogę być spokojna, W sobotę be- 
dzie już trzeciego, a ja nie dowiedziałam się dotychczas, 
co masz zamiar robić. Życie moje zmarnowane, twoie bę- 
dzie też do pewnego stopnia, aie nie czuję w sobie winy 
2 tego powodu, Robiłam, co mogłam, żebyś jak najmniej 
miał przykrości z mojej przyczyny, ale boleję teraz nad 
swymi rodzicami I całą rodziną moją, dla których to bę- 
dzie wielkim (ciosem, Czekać więc i cierpieć dłużej nie 
MOZĘ, 

Roberta 


Stał jak porażony z tym listem w ręce Przyjeżdża 
więc do Lycurgus, Trzeba się na coś zdecydować! Jeżeli 
iej jakoś nie ułagodzi i nie powstrzyma, jutro już tu bę- 
dzie, to znaczy drugiego. A wyjechać przed czwartym nie 
może. bo... wszędzie jest pełno ludzi, Nigdzie nie będzie 
można skryć sie, każdy ich może zobaczyć,, Ale 
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mieć trochę więcej czasu, żeby się przygotować.. Musi 
obmyśleć śpiesznie jak tn zrobić., Wielki Boże! więc to 
już! Może by zatelefonować, że jest chory, albo, że ma 
wiele kłopotów z zebraniem pieniędzy, albo coś takiego,.. 


Pisać o tym nie może, le może powiedzieć, że stryj 
przysłał po niego, żeby właśnie -czwarteqo przyjechał 


stryj? Nie, nie może 
używał, To jej wcale 


do Greenwood Lake.. Stryj! Czy 
tego powiedzić., Za często już go 
nie przekona , 

A zresztą, czyż nie może zobaczyć się jeszcze raz ze 
stryjem? Można by powiedzieć, że jedzie do stryja, aby 
go zawiadomić, Że musi wyjechać, 1 dowiedzieć się, czy 
nie mógłby po roku powrócić. W to mogłaby uwierzyć. 

Musi jej w każdym razie coś powiedzieć, nie dopuścić 
do jej przyjazdu przed czwartym lipca, On tymczasem 
wszystko przemyśl, dobrze,, musi ieszcze raz ohejrzeć 
mlejce, gdzie ma to wykonać... b 

Wykonać., = 

Nie wahając się dłużej pośpieszył do naibliższego tele- 
fonu; gdzie było najmniejsze prawdopodobieństwo podstu- 
chania, Połączywszy s'ę z nią zaczął jak zwykle niezmier- 
nie czule tłumaczyć s.ę, że był chory, miał gorączkę, nie 
wychodził nigdzie, nie mógł więc podejść do telefonu. Po- 
stanowił wszakże przez ten czas powiedzieć stryjowi 
o swym wyjeździe į zapewnić sobie możność powrotu, 

Używszy wiele tkliwych słów serdecznego tonu, starał 
się nakłonić ią, żeby chciała uwierzyć w jego chorobę 
i prawdziwość jego projektów, Gdyby tylka chciała zacze- 
kać do szóstego, to. o ile me zajdzie coś ważnego, spotka 


się z nią na pewno albo w Fonda czy w Homer może 
nawet w samym Lycurgus albo w Little Falls. 
Ponieważ musi być utrzymana tajemnica, proponuje, 


żeby spotkać się w Fonda szóstego lipca rano. Nastepnym 


musi ! pociągiem pojadą do Utica, tam przenocują i przedysku- 


tują 


przyjemność. z której 
Przed wzięciem ślubu 
kiejś pięknej miejscowości, 
Głos mu 
lecz Roberta nie zauważyła 
Niech się 


ż pewnością 
pojadą 


w tym miejscu 


teraz o ne nie pyla. 


cały projekt, bo przez telefon nie można o wsżyst- 
kim „mówić Poza tym obmyśli 


specjalnie dle niej pewną 
hedzie zadowolona, 
sobie na wycieczkę do fa-, 
ochrypł. nogl śię zatrzesły, 
żadnej zmiany, 


Przez telefon trudna 


o tym mówić Może jednak bvć pewna. że szóstego w po- 


łudnie będzie na 


gonu. On kupi bilet także 1 
gdyby nie zobaczyli się na 


dworcu w Fonda 
baczy, niech sobie kupi bile 


Gdy go Rnberta 20- 
t do Utica ; wsiadzie do wa- 
wsiądzę do imnezżo W drodze, 
poprzedniej stacji. on przei= 


dzie przez jej wagon, bedzie wiec mogla przekonać sie 


że jedzie 2 nią także. Ale 


nerh na to nie ficzy 


rozmawiać 7 nia nie będzie, 


W Uhra Róberts niech odbierze walizkę į wysdzie na 


ullcę, On pójdzie za ną, 1 gdy znajdą sę nà 


pełnie pustej ulicy, udadzą 
małeno hoteliku i tam 


rozmówą 


jakiejś zu- 
sie razem do któreznukojwiek 
sie dnkładnie 


Taki iest jaio projekt. Czy uła mu dosfatecznie? Jeżeli 


tak. to on zatelelonuije 

stego rankiem porozumią 

wyjechać. Dobrze? 
Bagaże? Ma niewielki, 


jest jej potrzebny. to niech z sobą zabierze 


jeszcze drugdezo, a nastennie zá. 
się ostateczne i 


bedzie mogła 


już koniecznie 
Gdyby iędnak 


No tak, Jeżeli 


był na jej miejscu nie zsb.eralby ze sobą rzeczy. zdyż 


jak tylko 
przysłać 
Clyde 


stał przy 


słoikam: i fiaszkami 


gdzieś się za nstslu'ą, będzie 


telefonie 
nym, s właściciel jego zakonał sę gdzieś 


można mo nie 


zkładz ku 
miedzy 


aptecz- 
swymi 


w małym 


Zdawało się Ciydowi. że ów duch, 


który kiedyś wyłonił s.ę ż ciemnej tajni jego mózżau, sta: 
nal teraz przy jego boku * wpada mu w słowa. przemaw'a 


jego głosem, nabrzmiałlym tr 
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, Państwowy Teatr 
Wojska Polskiego w Lodz 
uł, Jaracza 27 
Dziń 19,15 komedto 
farsa E. Pietrowa „WYSPA 
KOJU” w reżyserii Stanisława 
Daczyńskiego, w dekoracjach 
Władysława Daszewskiego. 
_ Kasa czynna od 12-ej. 
tel. 123-02, 


„MELODRAM:** 
mi, Traugutta 18 (Gmach ORZZ) 


_ Dźiś o godz. 19.15 współczes 
na sztuka Arthura Millera pt, 
„Symowie* w przekładzie í re- 
żyserii Ryszarda Ordyńskiego. 
TEATR „OSA” 
Tramgutta 1 tel, 272 - 70 
Codsiennie o 19.30, w niedziele 
i święta o 16 i 19.30 arcywe- 
soła komedia muzyczna pt. 
„Porwanie Sabinek” z J. Wę- 
grzynem na czele całego zes- 
| potu. 


Teatr Powszechny 
Codziennie o godz. 19.15 — 
(w niedzielę i święta dwa przed 
stawienia o godz 16 i 19.15) 
sztuki Michała Bałuckiego pt. 
„Ejub Kawalerów‘, 


Teatr Komedii Muzycznej 
„LUTNIA“ 
Codziennie o godz. 19.15 ope- 


retka Straussa „Baron Cygań- 
Eki“. 


ADRIA 


„LUsSUDIANKA' 
godz. 16, 18, 20; w niedz, 14 
film nieożwolcny dla młodzie 
ży. 


PO 


Cz 


Po raz trzeci po wojnie 
przyjeżdżają w piątek do Ło- 
dzi pływacy Czechosłowacji. 
Pierwszy Taz gościliśmy w na 
szym mieście reprezentację 
Czechosłowacji, w początkach 
stycznia ub. roku, która wy- 
stępowała pod firmą Pragi 
przeciw reprezentacji naszego 
miasta, zasilonej kilkoma za- 
wodnikami z innych miast. 
Niestety, w pierwszym star- 
ciu naszych pływaków z połu 
dniowym sąsiadem Polski nie 
mieliśmy nic do powiedzenia. 
Zajęliśmy miejsca ostatnie w 
każdym biegu. 

Lepiej nieco poszło podczas 
drugiej wizyty Czechów, a 
właściwie Słowaków w Łodzi 
w końcu ub. roku. Wpraw- 
dzie i wówczas goście z Bra- 
tysławy zareprezentowali zna 
cznie wyższy poziom od sks- 
traklasy pływackiej Polski, 
ale w niektórych konkuren- 
cjach udało się zawodnikom 
łódzkim wyprzedzić przeciw= 
nika. 

W meczu, który zostanie ro 
aegrany w najbliższą sobotę 
| między nieoficjalną reprezen- 
tacją Pragi, występującą pod 
nazwą Sokoła (Praga) prze- 
mw ë teamowi Filmowiec - 
; YMCA łodzianie nie mogą 1i- 
czyć na ogólne zwycięstwo. 
Niemniej jednak zawody nie- 
dzielne przeciw reprezentacji 
Poznania wykazały, że z sil- 
nym przeciwnikiem można u- 


BAŁTYK — „Dzwonnik z Notre | zyskać dobre wyniki. Nie dzi- 


Dame‘ 

godz 16, 13.30, 21, w niedz. 
13.30. 

film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 16. 


BAJKA — „Szalony  lotnik'', 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzie. 
ży 

GD*NTA — „Progra-1 Aktual- 
rości Kraj. i fagr. Nr 4“ 

godz: 11, 12, 13, 16, 17, 18, 

39, i 21. 

HEL — (dla młodzieży), 

„Wonęinszek!* 

godz. 16, 18, 20 w niedz. 14. 


MUZA — „Postrach  Moórz''. 
rodz, 18, 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 

POLONIA — „Express Mos- 

kwa — Ocean Spokojny** 
zodz. 17, 19. 21; w niedz 15. 
lilm dozwolony dla młodzie. 
ży, 

TRZEDWIOŚNIE 
miszwitli” 4 
rodz. 13, 20, w 
film dozwolony 
„KAM 

ROBOTNIK — „Kulisy Wiel. 
kiej Rewii'' 


„Gura- 


niedz. 14, 16 
dla młodzie. 


godz. 15.30, 18, 20,30, w 
niedz, 13 
dzieży. 
film niedozwolony dla mło 
dzieży. 

ROMĄ — „Bohaterowie Pusty 


ni'* godz. 18,20. w niedz, 14 
16-ta, Film dozwolony dla 
młodzieży. 
REKORD — „Przygoda na wa- 
Kacjach'* 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 
STYLOWY — „Skandal“ 
godz 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film niedozwolony. dla mło: 
dzieży 
ŚWIT — „Serenada w Dolinie 
Słońca" ` 
godz. 18. 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 
NĘCZA — „Sen o miłości:ć 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 
14,30. 
film dozwolony 
ży od lat 18. M 
TATRY — Na tropie: zbrodni!* 


dla młodzie. 


ud» 16, 18.30, 21, w niedz. 
15.20 
film dozwolony dla młodzie- 
ży od łat 16, 
WISŁA — „Kxoroess Moskwa— 
Qcean Spokojny‘ 
godz 16.30, 15,30, 20.30, w 
niedz. 14.30, : 
film dozwolony dla młodzieży 
«WOLNOŚĆ:" — Niecierpliwość 
Serca", w 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 
14-tn 
D-031490 


wnego, że walka najlepszych 
zawodników naszego miasta 
z zawodnikami Pragi wzbir- 
dza wielkie zainteresowanie 
nie tylko w Łodzi. Oczywi- 
ście najwięcej emocji i naj- 
ciekawiej zapowiadają się bie 
gi w stylu klasycznym i do- 
wolnym w konkurencjach me 
skich. gdzie Nikodemśki. Ba- 
niecki czy Jēra zechcą udo- 
wodnić, że wyniki przez nich 
uzyskiwane w Polsce mają 
pewną wage. Nikodemski w 
stylu klasycznym ma poważ- 
ne szanse ną zwyciestwo. Je- 


Nowe minima pływackie 


ustanawia Polski Związek Pływacki 


Poznań (obsł. wł.) Wobec sta 
łego rozwoju sportn pływackie- 
go w okresie powojennym Komi 
sja Sportowa Polskiego Zwiąż. 
ku Pływackiego 
wprowadzić 
Konkurencje męskie: 


Polsce, 


o postanowiła |wnego lub lepszego od jednego 
zmianę w przepi-|ze wskazarych na tabeli. 


go wynik osiągnięty w ub.| Boniecki w walce z Toedlin- | 
niedzielę na 200 m styl. kla- {giem (Poznań) uzyskał b. ła=| 
sycznym nie tylko, -że jest|dny wynik na 200 m styl. do-| 
najlepszy w Polsce, ale i ma|wolnym — 2:33,0 min, wpi- 
pewne znaczenie międzynaro- |sując się na listę najlepszych 
dowe. Kto wie czy młody za-|w Polsce na trzecią pozycję. 
wodnik YMCA nie wpisze |I6-letni ten zawodnik obiecu/ 
swego nazwiska na listę re-|je w nadchodzących zaw- 
kordzistów Polski, jako pierw | dach poprawić wynik nie- 
szy łodzianin. Trudno będzie ;dzielny i również swój re- 
tego dokonać na niedzielnych {kord na 400 m st. dowolnym. 
zawodach, ale przypuszcza|- | Sztafeta Filmowca 4x200 m| 
nie Nikodemski powinien 0-ist. dowolnym legitymuje się| 
siągnąć około 2:560 min;, co|najlepszym wynikiem w P3l- 
byłoby gorsze zaledwie o 2|sce — 10:54,0 min. Wynik ten 
sek. od starego rekordu Pol- |jest zaledwie gorszy od rekor 
ski należącego do Heidricha. du klubowego o 13,0 sek. Po- 


Sport automobilowy w Polsce. 


y Boniecki dotrzyma słowa? 


W piątek przyjeżdża do Łodzi zespół pływaków czeskich 


bicie rekordu Polski w tei 
konkurencji leży w granicach 
możliwości filmowców. Wy- 
starczy do ustanowienia re- 
kordu, żeby zawodnicy popiy 
neli w następujących czasach: 
Boniecki 2:33,0 min, Jera 
2:34,0 min., Sobczak i Jawor- 
ski po 2:46,5 min. 

Bilety w przedsprzedaży 
można nabywać w sekretaria 
cie polskiej YMCA (Moniusz- 
ki 4), Członkowie związków 
zawodowych mogą zaopatrzy” 
się w bilety na balkon po zł 
100 — w OKRZZ ul. Strzelec- 
ka_2 (parter). 


udostępnimy szerokim masom ludzi pracy 


W związku z reorganizacją|na omgenizacja zwolenników 
Automobilklubu Polski odbyło |sportu samochodowego, jedno- 
sẹ Nadzwyczajne Zebranie Od-|czącą w swych szeregach nie 
działu Łódzkiego, tylko fachowców tej branży, 

Przybyły do Łodzi speajail- lecz również wszystkich ludzi 
mnie w tym celu sekretarz qe-|pracy, którzy przyczymić się 
neralny AP. inż, Zejdowski wy|mogą do krzewienia i rozwoju 
głosił referat i zapoznał człon-| motoryzacji w kraju. Pod wzglę 
ków oddziału łódzkiego z pra-| dem więc programowym i ide- 
cą podiętą w ubiegłym roku ojogicznym organizacja ta róż- 
przez Zarząd główny AP, a|ni się od przedwojennego AP 
mającą na celu upowszechnie-|łatwo dającego się scharakte- 
nie sportu autocnobilowego W |ryzować gdy weźmiemy pod 
Š uwagę skład personalny ów- 

Automobilklub Polski obec-| czesnych cozłonków, jak rów- 
nie powszechna, demokratycz- | nież „elilaryzm sportowy”, któ- 


Z boksu łódzkiego 


W niedziele walczą w Łodzi 


pieściarze gdańskiej „Gwardii“ 
Dięściarzo ŁKSu bawili skim i przegrał z nim na punk- 


w 


riedzielę na gościnnych wystę | ty. - 
pach we Włocławku, gdzie We Włocławku walczył po 
spotkali się w ringu z tutej-| rąz pierwszy po. dłuższej prze- 


szym zespołem K. 8., Orzeł. 
Mecz zakończył się: wysokim 
zwysięstwem łodzian 15 : 2. 
Jędrne dwa punkty utracił 
Debisz TI, który w wadze spa- 
nierowej spotkał się z Ziółków- 


rwie Msreinkowski, którego w 
niedzielę oczekuje spotkanie z 
Antkiewiczem na meczu Gwa- 
rdia (Gdańsk) — ŁKS. Mar- 
cinkowski w drugiej rundzie 
zmusił do poddania się Rosala, 
Marcinkowski — mówi 
nam kierownik sekcji pięściar- 
skiej ŁKS-u, ob. Okołowicz— 
dochodzi de formy i na niedzie- 
le będzie gotów do spotkania z 


pach, sportowych,  dotyczących| pombardierem'* naszego Wy- 
wyników dla _ poszezególnych| przożą. 
klas. Odpowiednią! klasę w_pły Ale nie tylko z powodu tej 


wanin nzyska obecnie zawodnik 


ž chwilą osiągnięcia iku ró jednej walki niedzielnej mecz 


Gwardii z ŁKS-em zapowiada 
się interesująco. Obok walki 
Antkiewicza z Marcinkowskim 
ciekawie zapowiadają się tak- 


100 m st. dow. 1:05,0 1:15,0 1:30,0 1:45,0 | ża pojedynki, jak: Gołyński —- 
2005, „  F 2:30,0., 2:50,0 3:20,0 4:00,0 | Debisz, Iwański — Olejnik i 
pok mo 0 „8:00,0 1:15,0 _ 8:30.0 -| Kwiatkowski — Pisarski 
3 + 38:32 25:00, . "20:00. 34:00, PEE 3 z Az) 
100, „ klas, 1:20,0 130,0 1454 2:00.0 W PA OTET SONANS 
CUBA RZY 3:00,0 3:15,0 3:450 4:150 | dawno  niewidzianego już w 
100 p» grzbiet, 1:20,0 1:30,0 1:45,0  2:00,0 | ringu Kamińskiego, który w 
gn żeńskie: 4, pA A Ą 2 wadze muszej spotka się z Mi- 
m st. dow, :20, 1:35, :50,0 2:05,0 | entai alei 
400My g 6:40,0 7:300 5:450. 10:000 ASRS A AM 
100 m. st. klas 41:55,0 1:50,0 2:05,0 2:20.0 Mecz Gwardia (Gda s aa 
200 mnp ** 3:25,0 3:45.0 4:20.0 4:55,0 pae Ai Z 4, = niedzielę 
i .5 9.05 5 jak zwykle w hali Wimy o go- 
100 m st. grzbiet. 1:35,0 1:50,0 2:05,0  2:20,0 ważnie 11,30. Przedsprzedaż bi- 
. letów rozpocznie się już w 
Co usiyszymy przez radio środę i odbywać się będzie 
3 ; 3 WIEŻA A w jokalu ŁKS-u (ul. Piotrkow- 
Hallo Polskie Radio — Łódż, | „Pieśni i tańce lubelszczyzny”| ska 67). 
fala 224 m, 16.55 Przegląd wydawnictw oś-| 
Program na WTOREK 25 stycz| wiatowych. 17.00 Muzyka pol- 
nia 1949 r, ska. 17.50 „Siła naszych ru- 
11.40 Kronika polityczno — pań =. pogadanka: -18:09 
gospodarcza Rumunii. 11.57 Sy-| S5cja języka rosyjskiego. odbędą się w Zakopanem 


qgnał czasu i Hejmal. 12.04 Wia- 
domości południowe. 12.20 „Na 
swojską nute”, 12.45 Audvcia 
fla wsi. 12.55 PRZERWA. 14.40 
1E) Muzyka obiadowa z płyt 
15.30 „Nowe szaty królewskie” 
— audycia słowno - muzyczna 
dla dzieci, 15.50 Muzyka: popu- 


lanma, 16.00 DZIENNIK, 16.30 
p WYCH 


film dozwolony dla młodzieży 
od lat 18. 

NŁÓRNIARZ — „Dzwonnik z 
Notre Dame'* 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, 
13.00. 


film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 16. 

ZACHETA — „Elwira  Madi- 
gan** godz. 18, 20.30; w 
niedz. 13, 15,30. 
film niedozwolony dla mło- 

| dzieży. 


18.15 Pieśni Fryderyka Chopi- 
na w wyk, A. Szlemińskiej — 
sopran. 18.30 Leopold Godaw- 
sky: — „Tańczące maski” — 
walce w wvk. P, Łoboza — for- 
tepian. 18.50 „Powstanie Czer- 
woneł Armii” pogadanika. 
19.10 Koncert symfoniczny w 
wyk. Wielkiej Orkiestry Sym- 
fomicznej PR pod dyr. G. Fi- 
'elberga. 1940 „Wszechnica 
Radiowa". 20.00 DZIENNIK 
20,45 Muzyka z płyt. 21.00 Kon 
cert Krakowskiej Orkiestry PR 
22.00 (Ł) „Mozaika muzyczna”, 
22.45 (Ł) Opowiadanie Wadi- 
ma Kożewnikowa pt. „Dziew- 
czyma,. która prowadziła” w 
orzekł J: B: Kwiatkowskiego 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 
Muzyka taneczna (płyty), -23.20 


R e asie ZŁÓŻ OHQEĘ NA 


Hvmn. 


ZAKOPANE (obst  wł.). 
W dniach od 29 stycznia do 2 
lutego br. odbędą się w Zako- 
fanem zawody narciarskie ju- 
niorów 0 mistrzostwo Polski, 
organizowane przez Polski 
Związek Narciarski. Przewidu- 


ników, 


biegi zjazdowe, slalom — gi. 
gant, slałom do kombinacji, bie 
gi płaskie 
od wiekn: 


zależności chłopcy 


oraz konkurs sko-| przed Bałkaniadą. 
ków. Juniorzy podzieleni będą|ren zawodów będę udekorowa- 
pa kilka grup zawodniczych, w|ne tak, jak w dniu międzynaro 


ry dawał się wówczas odczuć 
na każdym kroku. 

Obecnie dalszy rozwój moto- 
ryzacji realizowany będzie pa- 
przez trzy czymniki: czym, sło- 
wo : sport. Zakres więc dzia- 
łalności AP został bardzo po- 
szerzony. Czynem będzie praca 
fizyczna, zawodowa w war- 
sztatach i przy kierownicy, na 
stępnie wynałłazczość, oszczęd- 
ność, poszamowanie praw i prze 
pisów bezpieczeństwa drogowe 
go itp. 

Słowem — będzie praca fn- 
telektuałna, szkolenie młodzie- 
ży, odczyty, referaty i porady 
fachowe. 


Trzecim ikiem nowej 
działalności jest sport. 
Aby madać AP charakter 


ogólno - społeczny, orgonira- 
cja ta objąć musi wszystkich 
związamych bezpośrednio lub 
pośrednio z branżą samocho- 
dową A więc przede wszyst- 
kim posiadaczy praw jazdy III 
kategorii oraz II i I kategorii, 
jeśli ci ostatni nie należą do 
Związku Zaw. Transportow- 
ców. 

Nastęnnie w szeregach AP 
winni się znależć pracownicy 
fizyczmi i umysłowi urzędów i 
przedsiębiorstw państwowych 
branży somochodowej, a prze- 
de wszystkim cała młodzież 
szkół fachowych i zatrudniona 
w warsztatach  samochodo- 
wych. LTH 


W 


Nasi sportowcy 
życiu prywatnym... 


RZE 3 4 


Przęsowoki w piechocie 
w Łodzi 


Popularny nasz pięściarz we 
gi średniej Trzęsowski z „Włók 
niarza, jak widzimy ma „wikt 
i opierunek'* zapewniony. 
„Mist“ odbywa służbę wojsko- 
wa w piechocie w Łodzi i eiè- 
Szy się dużymi względami a 
swych przełożonych. 

Trzęsowski jest zwalniany na 
każdy trening i bez żadnych 
przeszkód ze strony swych 
władz wojskowych może wal , 
czyć w szeregach swego klubu 
o miejsce w lidze. 


Polski Zw. Piłki Ręcznej 


zmienia nazwę 


WARSZAWA (obst. wł) — 
Zamąd Polskiego Związku Pit- 
ki Ręcmej uchwalił zmianę ma 
zwy Związku na Polski Zwię- 
zek Koszykówki, Siatkówki i 
Szczypiornniaka, postanawiając 
równocześnie wystąpić z wniow 
kiem do GUKF o zaakceptowae 
nie podziału PZKSS na trzy od 
rębne związki. 

Podział ma zostać dokonany 
na najbliższym walnym zebra 
nit tym czasem zaś, zarząd 
PZKSS podzieli się na trzy od- 
rębne zarządy, 

Rozbiciu na trzy odrębne se- 
koje ulegną również sekcje pił 
ki ręcznej w klubach, podczas 
gdy w zarządach okręqów mie 
zada żadne zmiany. 


Z mistrzostw kl. B 


Na ringu w Aleksandrowie 


DKS zwycięża Tramwajarza 14:2 


W Aleksandrowie odbył się 
mecz bokserski o drużynowe 
mistrzostwo w klasia B pomię- 
dzy miejscowym DKS-em i 
Tramwajarzami z Łodzi, Wy- 
sokocyfrowe zwycięstwo uzy- 
skali gospodarze w stosunku 
14 : 2. Techniczne wyniki 
walk były następujące: 

Waga musza: Jachimiak 
(DEKS) wygrał na punkty z 
Kzoźnickim (Tramwajarz). 

Waga kogucia: Baranowski 
(DKS) wygrał na punkty z 
Jałochą (Tramwajarz). 

Waga piórkowa: Zwierzchow 
ski (DKS) pokonał przez k. o. 


Z całym splendorem 


mistrzostwa Polski juniorów 


Prace organizacyjne mistrzostw 
są już na ukończeniu, Zapew- 
nione będą: punkty odżywcze 
na motach, pomoc lekarska (pa 
trole sanitarne i pogotowie ta 
trzańskie), wygodne kwatery 
itp. 

Na zakończenie zawodów — 


121 -- > i Za- 
je się udział około 600 zawod:| o SaN rE BENA 


kopanem uroczystości jubileu: 
szowe 30-lecia Polskiego Związ 


Program zawodów obejmuje: ku Narciarskiego. Zawody nar- 
| ciarskie 
| wzalędem technicznym i deko- 


juniorów będą pod 


racyjnym generalną próbą 


Miasto i te 


dowych zawodów narciarskich. 


pomoc zimową 


w pierwszym starciu 


(Tramwajarz) 

Waga lekka: Pawlak (DKS) 
pokonał Kardas (Tramwe 
järż} przez dyskwalifikację. 

Waga półśrednia: Rybiński 
(Tramwajarz) wygrał przez k. 
o. Mikołajczyka (DKS) w 1 
starciu. 

Waga średnia: Chojnacki 
(DEKS) zwyciężył  Cineakie- 
go (Tramwajarz) przez k. e. w 
] starcin 

Waga  półciężka:  Zwrtese- 
czyk (DKS) pokonał na punk- 
ty Łukasika (Tramwajarz). 

Waga ciężka: Adamczyk 
(DKS) wygrał walkowerem 
wobec braku przeciwnika, W 
walee towarzyskiej wagi pół 
średniej Wójcik (Tramwajarz) 
wygrał na punkty ze Sławnie- 
wiczem (DKS), 

W ringu sędziował Sieroszew 
ski Kdmund, na punkty Zawa- 
dowski — zainteresowanie Z8- 
wodami duże, 
KERZETZYTTJE OE. KOZIPTIOTOCR I LROWREREWCA 


Uwaga sportowcy 
ZKS „Budowłlani''! 


Zarząd Klubu zawiadamia 
wszystkich spoftowców Klubu 
o odbywających się treningach 
w sali przy ul. Sterlinga 24, 
we wtorki i piątki każdego ty 
godnia w godzinach od 18 — 
20-tej, 

Obecność wszystkich obo= 
wiązkowa. Do nieobecnych zą 
stosowane będą sankcje orgmm 
nizacyjne, 


Durkę 


= 


